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Na wspólnym posiedzeniu

Obradowało Biuro Polityczne 
KG PZPR i Prezydium Rządu

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora KRL D .
(PAP) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryik Jabłoński 
przyjął 22 hm, na audiencji 
w Belwederze ambasadora n^d 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej O Man 
Soka, który złożył listy uwie­
rzytelniające.

Następnie ambasador został 
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Państwa na audden 
cjli prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskbm 
Kompania Repr ezen tacy j na 
WP oddała ambasadorowi ho- 
nory wojskowe. Odegrano hy­
mny narodowe.

Obchody 39 rocznicy wyzwolenia Poznania
i 66 rocznicy powstania Armii Radzieckiej

* Odznaczenia dla kombatantów
* Spotkanie władz z Cytadelowcami

(PAP) 21 hm. na wspólnym 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium 
Rządu dokonano wstępnej oce­
ny wykonania zadań społeczno- 
gospodarczych' w 1983 r.

Szczególną uwagę Biuro Po­
lityczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu zwróciły na potrzebę 
konsekwentnej realizacji tych 
zadań, które mają wpływ na 
poprawę zaopatrzenia rynku.

Rozpatrzono kierunki dosko­
nalenia zasad polityki miesz­
kaniowej. Podkreślono, że rok 
ubiegły był pierwszym od 
1978, w którym powstrzymano 
tendencję spadku wielkości bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Pozytywnie oceniono podjęcie 
działań na rzecz rozwoju róż­
nych form budownictwa, w 
tym: spółdzielczego, zakłado­

wego, komunalnego i indywi­
dualnego.

Stwierdzono że dalsze zwię­
kszenie rozmiarów uspołecz­
nionego budownictwa mieszka­
niowego jest możliwe głównie 
pod warunkiem znacznej ob­
niżki jego kosztów.

Sformułowano wnioski i kie­
runki działań, które sprzyjać 
powinny przyspieszonemu roz 
wiązaniu potrzeb tych rodzin, 
które znajdują się w najtrud­
niejszych warunkach mieszka­
niowych.

Mając na uwadze istniejące 
regulacje prawne obowiązują­
ce poszczególnych dysponen­
tów mieszkań. Biuro Polity­
czne zwróciło się do rządu, o 
przygotowanie w tej sprawie 
projektu odpowiedniego aktu 
prawnego. .

W Libanie bez zmian
(PAP) W środę na drodze do 

uregulowania konfliktu libań­
skiego wyłoniły się nowe trud 
nośoi, ponieważ przywódca jed 
nego z głównych ugrupowań 
chrześcijańskich, były prezy­
dent, Camille Szamun, zapo­
wiedział, że jeśli rząd Dżema- 
jela anuluje porozumienie 
izraelsko-libańskie x 17 maja 
ubiegłego roku, to przestanie 
udzielać mu poparcia. Podob­
ne stanowisko zajął również 
przywódca chrześcijańskiej mi 
licji falangistowskiej, Fadi 
Frem.

Na zdjęciu: moment wręcz^hta odznaczeń przez T. Krepskego.
Kot. (2) — R. Świątkowski

INFORMACJA WŁASNA
39 lat temu, 23 lutego 1945 

roku, skapitulowała hitlerow­
ska załoga poznańskiej Cyta­
deli — ostatniego punktu opo­
ru „Festung Pasen”. Żołnie­
rze radzieccy, których w 
ostatniej fazie walk o stolicę 
Wielkopolski wspierali ochot­
nicy poznańscy, wyzwolili mia 
sto spod okupacji niemieckiej. 
Nastąpiło to w 27 rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej.

Stąd teł rocznicę wyz^tdenia 
Poznania' obchodzimy wspól­
nie z rocznicą powstania Armii 
Rad;zieekiej, armii, która 39 
lat temu przyniosła nam wol­
ność...

Wczoraj, w przeddzień obu 
rocznic, odbyły się w Pozna­
niu okolicznościowe imprezy. ,

W południe, w siedzibie Za 
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Bojowników’ o Wolność i 
Demokrację w Poznaniu, kil­

kudziesięcioosobowa grupa 
kombatantów II wojny świa­
towej udekorowana została 
odznczeniami państwowymi i 
medalami wojskowymi.

Na spotkanie z kombatanta 
ml przybyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miej­
skich: sekretarz KW PZPR — 
Jan Mielcarek,, wiceprzewod­
niczący W RN — Edward Sie­
radzki, wicewojewoda poznań 
ski — Romuald Zysnarski i 
wiceprezydgpt Poznania — 
Zbigniew Kmieciak. .Obecny 
był również członek Rady Na 
czelnej ZBoWiD — generał dy 
wizji pilot Tadeusz KrepskiL

Zebranych powitał prezes 
Z W ZBoWiD — Marian Jaku­
bowicz, który podkreślił, iż 
uroczystościami z okazji 39 
rocznicy wyzwolenia Poznania 
inauguruje się obchody 40-le- 
cia Polski Lodowej w woje­
wództwie poznańskim. Obcho­
dy te winny * służyć przede 
wszystkim powszechnej edu­
kacji patriotycznej —- przeka­
zywaniu prawdy o tamtych 
latach, latach walki z okupan 
tern i początków władzy lu­
dowej .społeczeństwu, a zwłasz 
cza młodemu pokoleniu Pola­
ków. Co roku o tej por?/: —
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Uroczysta sesja
WRN i MRN w Poznaniu

Dzisiaj o godzinie 9 rozpocznie się w sali sesyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego uroczysta, wspólna sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i Miejskiej Rady Narodowej w Po­
znaniu z okazji 39 rocznicy wyzwolenia stolicy Wielko­
polski. W, sesji wezmą udział przedstawiciele politycz­
nych i administracyjnych władz wojewódzkich 1 miej­
skich, działacze PROŃ, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. (lad)

Uhonorowano zasłużonych 
członków ORMO

I sekretarz KW PZPR E. Łukasik wręcza wyróżniającym się człon­
kom organizacji odznaczenia „Zasłużony Działacz ORMO".

Nierzetelne informacje z Polski * Sprawa 
procesów politycznych * Audycja Radia 

Wolna Europa

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) 21 bm.‘ Odbyła się w 

Warszawie, kolejna, cotygod- 
hiowa konferencja prasowa, 
podczas której rzecznik rządu 
min. Jerzy Urban odpowia­
dał na pytania zagranicznych 
korespondentów akredytowa­
nych w naszym kraju.

Pierwsze z pytań dotyczyło 
przebiegu i oceny wizyty w 
Polsce sekretarza generalnego 
ONZ Jariera Pereza de Cuel- 
lara. J. Urban stwierdził, że 
wizyta ta przebiegała ko­
rzystnie i w dominują­
cym stopniu wypełniło ją 
omawianie doniosłych za­
gadnień międzynarodowych 
oraz dotyczących współpra­
cy Polski z ONZ Przed­
miotem rozmów i wspólnej tro 
ski rozmówców były ujemne

aspekty obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej. Rzecznik rządu 
podkreślił, że sekretarza gene­
ralnego ONZ cechuje realizm 
w podejściu do spraw pol­
skich, obiektywizm i zrozumie­
nie dla naszych problemów. 
Javier Perez de Cuellar został 
poinformowany o zachodzą­
cych w Polsce procesach prze 
zwyciężania trudności, reform 
i socjalistycznej odnowy. W 
rozmowach strona polska 
obrazowała także ujemne 
oddziaływanie wymierzonych 
w nasz kraj restrykcji 
gospodarczych. sprzecznych 
z ONZ-owskimi zasadami 
współżycia narodów i pra­
wem międzynarodowym. Se­
kretarz generalny ONZ, stwier
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Zmarł Micnaił Szołochow
(PAP) 21 lutego 1984 roku 

po ciężkiej, długotrwałej cho­
robie. w wieku 79 lat zmarł 
wybitny pisarz radziecki czło­
nek KĆ KPZR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, se­
kretarz Zarządu Związku Pi­
sarzy Radzieckich- członek 
A kadzili Nauk ZSRR, dwu­
krotny Bohater Pracy Socja­
listycznej. laureat Nagrody 
Leninowskiej i Nagrody Pań­
stwowej ZSRR oraz Nagrody

Nobla. Michaił Szołochow.
Powołano specjalną komisję 

do spraw organizacji pogrze­
bu. wybitnego pisarza której 
przewodniczy Michaił Zimia- 
nin. Komisja poinformowała, 
że zgodnie z wolą zmarłego. 
Michaił Szołochow zostanie 
pochowany w miejscu swego 
urodzenia — w Stanicy Wie- 
sżeńskiej w Obwodzie Rosto- 
wskim. Pogrzeb odbędzie się 
23 bm. '

Pod patronatem PRON

Zawiązał się Społeczny Komitet 
Obchodów Jubileuszu Polski Ludowej

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj* w Sali Białej U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu 
zebrali się przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecz­
nych i zawodowych wojewódz 
twa poznańskiego. Zawiązali o 
ni Wojewódzki Społeczny Ko­
mitet Obchodów 40-Iecia Pol­
ski Ludowej. Na czele komi­
tetu stanął prof. Tadeusz 
Czwojdrak — przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej w Poznaniu. Do prezy­
dium wybrano również: Aloj­
zego Bryla, Zefiryna Grab­
skiego, Augustyna Koguta, Ed 
warda Łukasika, Grzegorza 
Romanowskiego, Alfreda Wa­
wrzyniaka i Andrzeja Witus­
kiego. Powołano zespoły i ich 
przewodniczących: polityczno- 
organizacyjny i propagando­
wy (przewodniczący Zenon 
Rubozak); spoleczno-gos pod ar- 
czy (Romuald Zysnarski); kul-
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Przed 38 laty powołano do 
życia Ochotniczą Rezerwę Mi- 
licj: Obywatelskiej. Członko­
wie ORMO wspomagali mło­
dą władzę ludową w czynnej 
walce zbrojnej o porządek pu­
bliczny i bezpieczeństwo.

Dzisiaj przed tą społeczną 
organizacją stoją inne zada­
nia. Mówiono o nich podczas 
wczorajszego spotkania z Se­
kretariatem KW PZPR Poz 
naniu. Przedstawiciele Woje- 
wódżkiego Sztabu ORMO ż 
komendantem wojewódzkim 
płk. rez. .Marianem Wieczo- 
nowskim. poinformowali o o- 
siągnięciach 10~tysdęcanej rze­

szy członków ORMO w woje­
wództwie poznańskim. Szero­
ko podjęta profilaktyka, spo­
łeczne oddziaływanie to naj­
ważniejsze obowiązki. Rezul­
taty pracy społecznych inspe­
ktorów ruchu drogowego tak­
że członków ORMO są znane 
każdemu z nas. Dzięki nim 
na drogach jest bezpieczniej.

I sekretarz KW — Edward 
Łukasik, wyrażając serdecz­
ne podziękowanie wszystkim 
członkom ORMO, wskazał na 
zadania, jakie są jeszcze do 
spełnienia. Wspólnie z fun­
kcjonariuszami MO, z który­
mi ORMO zawsze współdziała, 
należy dążyć do wyelimino- 
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S. Pertini rozpoczął 
wizytę w Londynie

(PAP) W środę rozpoczął 
trzy dniową wizytę w Londy­
nie prezydent Włoch. . Sandro 
Pertini. W skład delegacji, 
włoskiej, która prowadzić bę­
dzie konsultacje na temat sto 
tu<nków Wschód-Zachód, sytu­
acji w Libanie oraz proble­
mów EWG, wchodzi także 
mjin. minister spraw zagra­
nicznych, Giulio Andreotta.

Program wizyty przewiduje, 
iż w środę, delegacja wioska 
prowadziła konsultacje z pre­
mierem W. Brytanii, Marga- 

, ret Thatcher. W czwartek pre 
zydsnt Włoch zostanie przyję­
ty przez królową Elżbietę,

| Wtórny mianownik pokoju
Myślę, że jest obowiąz­

kiem sekretarza gene­
ralnego ONZ. — powiedział 
w wywiadzie dla Polskiego 
Radia i Telewizji Jader Pe­
rez de Cuellar — przybyć z 
wizytą do kraju, który jest 
tak ogromnie zainteresowany 
w pokojowym rozwiązywaniu 
problemów międzynarodowych 
i tak interesuje się rozwiąza­
niem dramatycznego proble­
mu wyścigu zbrojeń, wobec 
którego wszyscy stoimy.”

Tych słów nie dyktowała 
dyplomatyczna kurtuazja. Li- 
czn>' są bowiem fakty potwier 
dzające naszą konsekwencję 
w staraniach o przyszłość bez 
groźby wojen. Wespół z in­
nymi krajami socjalistycznymi 
przeciwstawiamy się tym, któ­

rzy pchają świat w kierunku 
konfrontacji militarnej.

Czynimy tak,- spełniając w 
ten między innymi sposób pa­
triotyczny obowiązek wobec

odG^OSy 
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ponad 6 milionów - Polek i 
Polaków poległych w latach 
drugiej wojny światowej. O- 
cenia się, iż od dnia jej za­
kończenia sytuacja międzyna­
rodowa nie była nigdy tak 
skomplikowana i groźna jak 
obecnie. To zobowiązuje Or­
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych — mówiono podczas spot 
kania Wojciecha Jaruzelskiego

i Jauiera Pereza de Cuellar 
— do intensyfikacji dzialaą na 
rzecz poprawy ogólnej atmo­
sfery politycznej na świe^ie, 
redukcji zbrojeń i rozbrojenui. 
Pilnie potrzebne jest wzajem.- 
ne zrozumienie, wsparte chę­
cią współpracy dla dobra O 
becnych i przyszłych pokoleń.

Polska zadeklarowała utrzy­
manie swej dotychczasowej 
aktywności na forum ONZ, * 
którą od początku łączy ją 
mianownik pokoju. Niestety, 
nie jest on wspólny dla wszy­
stkich państw członkowskich 
z żalem stwierdził Janicr Pe­
rez de Cuellar we wspomnia­
nym wywiadzie, którego os­
tatnie słowa wyrażają wdzię- 
czność społeczeństwu i polskie 
mu rządowi za pomoc w wy­
siłkach na rzecz zachowania 
pokoju.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Delegacja Sejmu 
z wizytą w Meksyku

Rocznicowe obchody

(PAP) Delegacja Sejmu 
PRL pod przewodnictwem 
marszałka Stanisława Guc- 
wy przybyła do Meksyku. W 
skład delegacji wchodzą rów 
nież posłowie: wicemarszałek 
Piotr Stefański (SD), Zenon 
Wróblewski (PZPR), Jan Ka­
miński (PZPR), Emil Koło­
dziej (ZSL) j Witold Janków 
ski (PAX). W stolicy Meksy­
ku delegację powitał prze­
wodniczący Wielkiej Komisji 
Kongresu Humberto Lugo 
Gil.

Konferencja prasowa J. Urbana
Dokończenie ze str. 1 

dził J. Urban mógł zoriento­
wać się, te w Polsce żyje się 
normalnie, a życie to nie jest 
określane przez te zjawiska i 
tendencje, o których głosi pro 
paganda zachodnia.

Pytany o interpretację wy­
powiedzi sekretarza generalne 
go ONZ, który wyraził opty­
mizm eo do losów jedenastu 
osób przebywających w aresż 
cie tymczasowym z oskarże­
nia o działalność antypaństwo 
wą Jerzy Urban uchylił się 
od wyjaśniania wrażeń dostoj 
nego - gościa podkreślił nato­
miast, że propozycja zastoso­
wania amnestii wobec ekstre­
mistów z byłego kierownictwa 
„Solidarności” i działaczy 
KOR, połączona z ich tym­
czasowym dobrowolnym wy­
jazdem z Polski, zachowuje 
pełną aktualność.

Przedstawiciel amerykań­
skiej Agencji Prasowej AP 
Bryan Brumley zapytał o da­
tę procesów wymienionych 11 
osób. Rzecznik rządu powie­
dział, te nie wyznaczono jesz­
cze terminu procesów. J. 
Urban wyraził przy okazji o- 
burzełiie wobec treści kores­
pondencji napisanej ostatnio 
przez amerykańskiego dzien­
nikarza. S.ą sprawy, , wobec 
których cywilizowani ludzie 
zachowują się z powagą 1 sza 
.cunkiem, należą do nich zda­
rzenia tragiczne, a • już szcze­
gólnie śmierć wybitnej oso­
bistości życia międzynarodowe 
go. Tekst pana Brumleya, ja­
ki został nadany z Warszawy 
po zgonie Jurija Andropowa 
— powiedział rzecznik — urą 
ga zwyczajom przyjętym 
wśród ludzi kulturalnych nie­
zależnie od ich poglądów po­
litycznych. Pan Brumley — 
mówił rzecznik rządu — obra 
ził pamięć wybitnego męża 
stanu, nad którego trumną ca 
ły świat pochylił się z sza­
cunkiem, obraził pamięć przy 
wódcy, który wiele uczynił 
dla światowego pokoju i spra 
wy postępu, tekst amerykań­
skiego korespondenta ukazał 
się w chwili, kiedy przedsta­
wiciele wielu rządó-w Zacho­
du. w tym rządu USA. śzli z 
powagą' za trumną sekretarza 
generalnego KPZR. Korespon 
dencja ta była zgrzytem, dy­
sonansem, a także przejawem 
zawodowej pi emo rai noś cl. J. 
Urban wyraził wątpliwość czy 
korespondent’ AP znalazł w 
Warszawie rozmówców zdol­
nych do wypowiedzenia ta­
kich bredni, jakie cytował, a 
nawet czy w ogóle przeprawa 
dzał jakieś rozmowy Wątpli­
wość co do prawdomówności 
p. Brumleya wynika z tego. 
że; napisał, iż rzecznik rządu 
odmówił wypowiedzi na te­
mat zgonu sekretarza generał 
nego ‘ KPZR. Jest to nienraw 
da — stwierdził. Pan Brum­
ley nie uzyskał ze mną połą­
czenia telefonicznego i nadał 
temu interpretację polityczną. 
Są to niedopuszczalne chwy­
ty* dziennikarskie.

Jeden z dziennikarzy no- 
nrosił o skomentowanie do­
rocznego raportu amerykań­
skiego zarządu radiofonii mię 
dzynarodowej BIB na temat 
słuchania przez obywateli poi 
skich nadających po polsku 
rozgłośni radiowych. Zapozna

Delegacja przeprowadziła 
pierwsze rozmowy tego dnia 
z burmistrzem 19-milkmowe- 
go stołecznego dystryktu fe­
deralnego, Ramonem Aguirre 
Velazquezem. Program wizy­
ty przewiduje m. in. spotka­
nia z przedstawicielami Kon­
gresu meksykańskiego i człon 
kami rządu zawiązanymi głów 
nie z gospodarką, handlem i 
polityką zagraniczną.

Do Mekśyku delegacja 
przybyła z Hawany po za­
kończeniu pięciodniowej ofi­
cjalnej wizyty na Kubie.

łem się z tym raportem i 
bardzx> on mnie zdumiał — 
powiedział J. Urban Zarząd 
amerykańskiej radiofonii mię 
dzynarodowej, będący agendą 
administracji USA. której 
podlega m Łn. „Wolna Euro­
pa”, ogłosił bowiem że 85 
procent dorosłych osób w Pol 
sce słucha rozgłośni zachod­
nich. Raport stwierdza też, 
że 66 proc, osób słucha co 
najmniej raz w tygodniu ra­
dia „Wolną Europa”. Nie 
wiem, skąd autorzy raportu 
biorą te dane, gdyż są one 
zupełnie absurdalne i jaskra 
wo rozbieżne z wynikami ba 
dań Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej Polskiego Radia i 
Telewizji, na którego sonda­
że część masowych środków 
przekazu na Zachodzie powo 
łuje się często i chętnie. W 
maju 1983 r. ośrodek prze­
prowadził badania reprezen­
tatywne dla ogółu dorosłej 
ludności Polski, wywodzącej 
się z około 200 regionów Pol­
ski.

Według OBOP nie 85 procent 
lecz 24 procent ludności w 
Polsce słucha, w mniejszości 
często, w większości bardzo 
rzadko, rozgłośni zachodnich. 
76 procent dorosłych ludzi w 
Polsce nie słucha więc nig­
dy żadnej z 6 polskojęzycz­
nych rozgłośni zachodnich. 
Według danych OBOP tylko 
2 procent ludności naszego 
kraju słucha „Wolnej Euro­
py” co najmniej raz w ty­
godniu, a odsetek ludzi, któ­
rzy w ogóle, choćby raz ze­
tknęli się z audycjami tej roz 
głośni w ubr. wynosi 17., 
mniej niż jedna trzecia spo­
śród tych 17 procent deklaru­
je, że darzy zaufaniem treść 
audycji RWE. Raport amery­
kański wyraża więc nie rze­
czywistość lecz marzenia prze 
łożonych „Wolnej Europy”, 
mającej zresztą nieco mniej 
słuchaczy w Polsce niż bliź­
niaczy „Głor? Ameryki”.

Przedstawiciel brytyjskiej 
rozgłośni BBC zapytał dla­
czego wobec tego polskie śród 
ki masowego przekazu poś­
więcają tak wiele uwagi za­
chodnim audycjom, skoro są 
one tak mało słuchane. W od 
powiedz! J. Urban wyjaśnił, 
że audycje te mącą zdolność 
do racjonalnych ocen części 
tych Judzi, którzy ich stale 
słuchają.

Poza tym audycje „Wolnej 
Europy" chętnie są wykorzy­
stywane przez polskich dzien­
nikarzy jako wdzięczny i łat­
wy bardzo dogodny pretekst 
do polemik. Prezentowane są 
tam bzdury tak jawnie ten­
dencyjne, że polemika nie 
wymaga wysiłku a stwarza do 
godną sposobność przedstawia­
nia naszych argumentów 
Wreszcie polemizując z „Wol­
na Euroną” czyni się to nie 
tyle i nie tylko z tą rozgło­
śnią, gdyż w skrajnej formie 
odzwierciedla ona agresywną 
wobec Polski politykę i pro­
pagandę wpływowych sil na 
Zachodzie.

J. Urban odpowiedział też 
na parę pytań stale zadawa­
nych przez korespondentów 
zachodnich, a wynikających 
z poszukiwania przez nich sy 
tuacji konfliktowych w na­
szym kraju. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

mówił dalej M. Jakubowicz 
— wracamy myślą do walk o 
stolicę Wielkopolski w lutym 
1945 roku i oddajemy hołd 
wszystkim, którzy wtedy od­
dali swe życie za naszą wol­
ność.

Po odczytaniu uchwały Ra­
dy Państwa wręczono odzna­
czenia i medale. Krzyżami Ka 
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowano: Zdziś 
ława Arnolda, Hieronima Cy- 
rankę, Jerzego Kądziołka, Jó­
zefa Mazurka i Bronisława 
Surowca. Wręczono również 
medale: „Za Udział w Wojnie 
Obronnej 1939” i „Zwycięstwa 
i Wolności 1945” oraz War­
szawskie Krzyże Powstańcze. 
Uchwałą Prezydium ZW 
ZBoWiD przyznano także me 
dale „Za Udział w Walce o 
Cytadelę Poznańską”. Otrzy­
mali je: Jan Bieliński, Henryk 
Bakoś, Franciszek Borkowski, 
Jan Chojnacki, Mieczysław 
Chudziak, Marian Dudek, Hen 
ryk Grajzer, Zenon Hołysz, 
Franciszek Muszyński, Józef 
Nowak, Stanisław Smoczyński, 
Henryk Sufryd, Henryk Wag­
ner, Stefan Witkowski i Hen­
ryk Wolniewicz.

W imieniu kierownictwa Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
i osobiście I sekretarza Edwar 
da Łukasika, gratulacje od­
znaczonym przekazał Jan Miel 
carek. W imieniu wyróżnio­
nych podziękował Hieronim 
Cyranka.

.Podczas spotkania z komba­
tantami M. Jakubowicz wrę­
czył generałowi T. Krepskie- 
mu medal pamiątkowy wybi­
ty w ubiegłym roku z okazji 
40-lecia ludowego Wojska Pol 
ski ego.

W godzinach popołudnio­
wych, również w siedzibie Za

Uhonorowano zasłużonych 
członków ORMO

Dokończenie ze str. I 
wania przestępczości pospoli­
tej, niegospodarności, marno- 
trawstwa, spekulacji, Powo­
dzenia tych przedsięwzięć za­
leży od odipowiedniego klima­
tu sipołeciznego.

Wyrazy uznania i 'podzięko­
wania na ręce przedstawicieli 
ORMO w imieniu kierownic­
twa partyjno-slużbowego Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu zło 
żył ppłk Janusz Rutkowski.

Następnie zasłużonym człon­
kom ORMO wręczono resor­
towe i wojewódizlkiie medale 
i odznaczenia.

Przed frontem zgromadzo­
nych ormowców odczytano 
również list ministra spraw- 
wewnętrznych gen. bronli .Cze­
sława Kiszczaka z okazji 38 
rocznicy utworzenia ORMO.

(beb) 
☆

Z okazji 38 rocznicy powoła­

Kierowcy ciężarówek we Francji 
nadal tarasują drogi

(PAP). W środę doszło do canda im odszkodowań z® stra
wyraźnego zaostrzenia konfli­
ktu między rządem francus­
kim. a kierowcami ciężarówek, 
którzy od sześciu dńa blokują 
większość głównych szlaków 
drogowych republiki. W nocy 
z wtorku na środę kierowcy 
ciężarówek odrzucili propozy­
cje kompromisowego rozwią­
zania przedłożone przez Mini­
sterstwo Transportu. W parę 
godzin później liczba zapór 
wzniesionych na drogach wzro 
sla do 142, a więc była o 25 
większa w porównaniu z nie­
dzielą. kiedy to wydawało się, 
że konflikt wkroczył w naj­
ostrzejszą fazę.

Kierowcy ciężarówek doma­
gają się znacznych, r^atwień w 
przekraczaniu granic Francji 
z sąsiednimi krajami, wypła­

rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu, odbyło się spot­
kanie władz wojewódzkich i 
miejskich z grupą Polaków — 
byłych żołnierzy Armii Czer­
wonej oraz z Cytadelowcami 
— uczestnikami ostatnich 
szturmów na umocnienia hit­
lerowskie na Cytadeli w pierw 
szych dniach trzeciej dekady 
lutego 1945 roku.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli między innymi: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Stanisław Kałkus, I sekretarz 
KW PZPR — Edward Łuka­
sik, wicewojewoda Romuald 
Zysnarski i prezydent Pozna­
nia — Andrzej Wituski. Obec­
ny był również konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu — 
Iwan Tkaczenko.

Wieczorem ulicami centrum 
Poznania przeszedł uroczysty 
capstrzyk wojskowy z udzia­
łem młodzieży.

*
Dzisiaj 39 rocznica wyzwo­

lenia Poznania i 66 rocznica 
powstania Armii Radzieckiej 
uczczona zostanie na uroczy­
stej, wspólnej sesji Wojewoda 
kiej i Miejskiej Rady Naro­
dowej w ’ Poznaniu. Przed 
pomnikami: Bohaterów i PPR 
oraz obeliskami:- Cytadelow- 
ców i marszałka ZSRR Wasi­
lija Czujkowa w Parku Przy­
jaźni i Braterstwa Broni na 
poznańskiej Cytadeli złożone 
zostaną wieńce i kwiaty. W 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
odbędzie się również roczni­
cowy koncert.

Także dzisiaj w Sali Odro­
dzenia poznańskiego Ratusza 
wręczone zostaną nagrody mia 
sta Poznania za wybitne osiąg 
nięcia w działalności kultural­
nej za rok 1983, przyznane po 
raz pierwszy po kilkuletniej 
przerwie, (lad) 

nia ORMO wczoraj w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR w Ko­
ninie odbyło się uroczyste 
spotkanie, w którym oprócz 
aktywistów organizacji udział 
wzięli: sekretarz KW PZPR 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Społecznego Komitetu 
ORMO Andrzej Krutki, zastę­
pca szefa WUSW ppłk Stani­
sław Walczak, komendant Wo­
jewódzki ORMO Jan Jawelski. 
W trakcie spotkania głos za­
brał sekretarz KW PZPR An­
drzej Krutki stwierdzając mię­
dzy innymi, że zadania stawia­
ne członkom ORMO w pier­
wszych latach po wojennych 
jak. i obecnie są przez nich wy­
konywane.

Odczytano także list mini­
stra spraw wewnętrznych 
skierowany do członków orga­
nizacji. Wręczono złote, sre­
brne i brązowe krzyże zasłu­
gi i odznaczenia resortowe.

(les)

ty poniesione podczas „.strajku 
gorliwości” francuskich i włos 
kich celników oraz przyznania 
ulg w zakupie benzyny.

W środę praktycznie zablo­
kowane były wszystkie głów­
ne szła,ki dojazdowe do Pary­
ża a także do największego 
francuskiego lotniska im. gen. 
de Gaulle ’a, które znajduje 
się w Roissy na północny 
wschód od stolicy. Policja za­
blokowała zjaizdy z tzw. bul­
waru peryferyjnego, otaczają­
ce Paryż, aby w ten sposób 
uniemożliwić 800 ciężarówkom 
przesunięcie się na kolejne 
skrzyżowania i stworzenie no­
wych zapór.

Akcja protestacyjna kierow­
ców ciężarówek przynosi co­
raz większe straty.

Apel
OBYWATELKI I OBYWATELE, MIESZKAŃCY WOJEWÓDZTWA

POZNANSKIEGO1

Mija 40 lot od narodzin Polski Ludowej, doniosłego przełomu 
w nószych dziejach. Żyjemy w Polsce bezpiecznej, o utrwa o- 
nych granicach, otoczonej przyjaciółmi.

Głębokie reformy społeczne i ekonomiczne przeobraziły nOsz 
kraj, zmieniły warunki życia ludzi pracy, stały się siłą napędową 
awansu regionów, miast i wsi, milionów obywateli Polski Lu-

. Najbliższa naszym sercom Ziemia Poznańska stała się jednym 
z przodujących regionów przemysłowo-rolniczych, znaczącym 
ośrodkiem życia naukowego, kulturalnego i oświatowego.

Siłą przeobrażającą nasze życie w ciągu minionych 40 lat s o- 
ły się społeczne, socjalistyczne racje ideowe i przejęcie odpo­
wiedzialności za losy kraju i państwa przez ludzi pracy.

W procesie socjalistycznego rozwoju naszej Ojczyzny nie bra­
kowało przeszkód, bolesnych doświadczeń. Z o ie ywnej m 
leksji nad przebytą drogą czerpiemy wskazania do 
urządzenia naszego życia teraz i na jutro. Jest to rog q 
ca przez wytrwały trud i mądrze zorganizowaną pracę

Zwracamy się do wszystkich mieszkańców Poznania I woje­
wództwa poznańskiego o powszechne włączenie się do obcho­
dów jubileuszu ludowej Ojczyzny, o zbiorowy trud rąk i umys­
łów, który stanie się godnym uczczenia 40-lecia PRL, a zarazem 
przyczyni się do urzeczywistnienia idei porozumienia i odro­
dzenia narodowego jako podstawy dalszego pomyślnego roz­
woju socjalistycznej Polski.

WOJEWÓDZKI SPOŁECZNY KOMITET 
OBCHODÓW 40-LECIA PRL W POZNANIU

< Zawiązał sią Społeczny Komitet
Obchodów Jubileuszu Polski Ludowej

Dokończenie ze str, 1

tury (Jan Stryjski); nauki (Mi­
rosław Słowiński) oraz oświaty 
ty, wychowania i sportu (Ire­
neusz Król).

Inaugurując zebranie gen. 
Edward Łukasik, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu wyra­
ził pogląd, że obchody jubi­
leuszu 40-lecia Polski Ludowej 
powinny stać się okazją do 
upowszechniania osiągnięć te­
go okresu, zaś refleksje stąd 
się -nasuwające winny pobu­
dzać społeczeństwo w twór­
czym kierunku.

W dyskusji nad projektem 
programu obchodów podkreśla 
no potrzebę ukazania konkret­
nych osiągnięć Polski Ludo­
wej — bez pomijania błędów 
ale i bez fałszywej skromności 
—■ oraz przypomnienia boha­
terstwa Polaków w okresach 
poprzedzających Manifest Lip­
cowy. Trzeba, przy tym uży­
wać języka trafiającego do ca­
łego społeczeństwa i wycią­
gać polityczne wnioski, uza­

Plany utworzenia bloku
wojskowego

(PAP) Według informacji 
podanej przez „New York Ti­
mes”, przebywające od ponad 
trzech miesięcy na Grenadaie, 
specjalne jednostki armii a- 
merykiańskiiiej, przyspieszyły 
tempo szkolenia, sił policyj­
nych, które mają przejąć fun­
kcje jednostek porządkowych 
na wyspie. Jednocześnie przy­
stąpiono do formowania i sztko 
lenia oddziałów sił specjalnych 
w sześciu państwach wscho- 
dniokaraibskich, które obok 
USA brały udział w agresji 
na Grenadę.

Według doniesień „New 

Mężczyźni 
niepotrzebni?

(PAP) W manifeście femńinii- 
stek kanadyjskich z organiza­
cji „Głos kobiet z Nowej 
Szkocji” wyrażono pogląd, iż 
schrony praeciwatomowe po­
winny być zarezerwowane wy­
łącznie dla kobiet w wieku 
prokreacyjnym, natomiast mę­
żczyźni nie powinni być obję-. 
ci sizcŁególną ochroną.

Wg tejże organizacji wystar 
ozy 300 kobiet zamkniętych 
w schronie i’ dysponujących 
bankiem spermy dla zachowa­
nia gatunku ludzkiego.

sadnione nieppdważalnymi o 
siągnięciami Polski Ludowej, 
jej bezpiecznymi granicami o- 
raz siłą militarną sojuszu 
państw socjalistycznych. Za­
proponowano także, by po ob­
chodach pozostał .w miejsco­
wościach Poznańskiego trwały 
ślad w postaci nazw ulic, 
szkół i innych obiektów.

Przedstawiciele Rady Woje­
wódzkiej Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego, 
oświadczyli, że. nad obchoda­
mi jubileuszu Polski Ludowej 
obejmują patronat.

Członkowie Komitetu uchwa 
Uli apel do społeczeństwa poz 
nańskiego (publikujemy go po 
wyżej)

. Obchody 40-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po­
trwają w Wielkopolsce blisko 
półtora roku aż do 22 lipca 
1985 roku. Rozpoczyna je dzi­
siaj wspólna, uroczysta sesja 
Miejskiej 1 Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu, r. 
okazji 39-rocznlcy wyzwolenia 
rpiasta. (tt)

na Karaibach
r

York Timesa”, w ubiegłym 
tygodniu również na Barba­
dos przybyła specjalna grupa 
oficerów służby ochrony wy­
brzeży USA. Zajmą się oni 
szkoleniem morskich sił spe­
cjalnych dla Saint Lucit, An- 
tiguy i Dominiki.

Zdaniem miejscowych ob­
serwatorów, realizacja tych 
programów jest pierwszym 
krokiem na drodze do wpro­
wadzenia w życie dąiwno już 
opracowanych przez. Waszyng­
ton projektów utworzenia w 
basenie karaibsikiim nowego 
bloku wojskowego.

n
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzeni® 
na ogół duże, okresami możliwe 
opady Śniegu. Temepratura maksy 
malna od 1 do 3, minimalna od 
-3 do -5; -Wiatr słaby i umiar­
kowany południowo-wschodni.

Wczoraj o 17 zanotowano w Pi­
le, Poznaniu, Kaliszu, Koninie -i, 
w Lesznie 4-3 stopnie.

Ciśnienie 759 mm czyli 1013 nP*
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Dzisiejszy serwis Informp^jny 
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Ha straży pokoju i socjalizmu
WYPOWIEDZ gen. płk. JURIJA ZARLDINA — DOWÓDCY PÓŁNOC­

NEJ GRUPY WOJSK ARMII RADZIECKIEJ

1945-1984

1
$ Z okazji 66 rocznicy pow­

stania Armii Radzieckiej do­
wódca Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej. Bo- 
hałer Związku Radzieckiego 
gsn. płk Jurij Zarudin udzie- 
1I wypowiedzi dziennikarzowi 
Zespołu Wojskowego PAP.

Historia powstawania, roz­
woju i stałego doskona­
lenia radzieckich sił 

zbrojnych — podkreślił gen. 
J. Zarudin — jest nierozer­
walnie związana z imieniem 
Włodzimierza Lenina, działal­
nością partii komunistycznej, 
ze wszystkimi etapami życia 
socjalistycznego. państwa.

28 stycznia 1918 roku Włodzi 
mierz Lenin podpisał dekret 
Bady Komisarzy Ludowych o 
organizacji robotniczo-chłop­
skiej Armii Czerwonej, zaś 11 
lutego — dekret o organizacji 
robotniczo-chłopskiej czerwo­
nej marynarki 'wojennej. Już 
w tych dokumentach zna­
lazły dokładne odzwier­
ciedlenie podstawowe za­
sady budowy sił zbrojnych 
państwa socjalistycznego: kia 
sowy, proletariacki- charakter 
armii nowego typu, jej naj- 
ściślejsza Jedność z narodem, 
kierownicza rola partii komu-, 
nistycznej w tworzeniu woj­
ska.

W lutowe dni 1918 roku, kie 
dy soldateska niemiecka, naru 
szywszy warunki rozejmu. roz 
poczęła ofensywę na rewolu­
cyjny Piotrogrod. nad socjali­
styczną ojczyzną zawisło 
ś miertel ne niebezpieczeństwo. 
W całym kraju na szeroką 
Skalą rozwinęło się tworzenie 
oddziałów i związków wojsko 
wyth.

Dla ,upamiętnienia tej maso 
wej mobilizacji sił klasy jro 
botniczej i pracującego chłop 
stwa dla obrony zdobyczy Paź 
dziennika, a także mężnego 
oporu oddziałów Armii Czer 
wonej przeciwko najeźdźcom 
niemieckim 23 lutego obchodzo 
ny jest przez naród radziecki 
jako dzień narodzin Armii 
Czerwonej.

Mimo ostrego braku kadr 
wojskowych, w krótkim okre 
sie zdołano utworzyć zdyscy­
plinowane, zdolne do walki si 
ły zbrojne dla obrony zdoby­
czy rewolucji, władzy ludowej, 
nowego, prawdziwie demo kra 
tycznego ustroju. Ich potęga 
skierowana była nie na zagar 
nięcie cudzych terytoriów, 
lecz na. obronę republiki ra­
dzieckiej. Tak było, jest i bę­
dzie zawsze, o czym świadczy 
cała historia naszego państwa.

Wierne naukom leninow­
skim. partia i rząd Kraju Rad 
wiele zrobiły dla umocnienia 
zdolności obronnej ZSRR. Jed 
nakże historia przeznaczyła 
nam bardzo mało pokojowe­
go czasu niezbędnego dla zna 
czneso podniesienia potęgi bo 
jowęj sil zbrojnych.

Wiarołomna napaść hitle­
rowskich Niemiec na ZSRR 22 
czerwca 1941 roku była naj­
większym zbrojnym wystą­
pieniem uderzeniowych sił 
ś w ia tow ego im peri al i zm u. W 
wojnie tej decydował s-ię los 
pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego, przysz­
łość światowej cywilizacji, po 
stępu i demokracji.

Długa 1 ciężka była droga 
harodu radzieckiego do zwy­
cięstwa. W ciągu 1418 dni i 
nocy walki z hitlerowskimi na 
jeźdźcami nasi żołnierze do- 
konali na frontach wielu bo­
haterskich czynów.
milionów ludzi nagrodzono or­
derami 1 medalami, ponad 
11 600 osobom przyznano tytuł 
Bohatera Związku Radzieckie 
go, prawie 11 tysięcy bojowych 
orderów ozdobiło sztandary 
związków, oddziałów i okrę­
tów.

W ogniu zaciętych walk z 
f aszyst o w s kimi n a j eźd źc am 1 
rodziła się i. hartowała ra­
dziecko opolska jedność bojo­
wa. W składzie Armii Ra­
dzieckiej aktywnie działały 
taktyczne związki i formacie 
Wojska Polskiego, które wal­
czyły z faszystowskimi najeź­
dźcami niemieckimi w opera­
cjach wiślańsko-odrzańskiej, 
wschod n io -po rnorsk i e j, beri i ń- 
skiej i praskiej. W operacji 
berlińskiej wspólnie z wojska 
mi trzech frontów radziec­
kich. które liczyły 2.5 miliona 
żołnierzy i oficerów, walczy­
ły dwie armie polskie mające 
prawie 200 tysięcy ludzi.

Za waleczność wykazaną w 
latach -wojny nonad 5 tysięcy 
żołnierzy i oficerów ludowe­
go Wojska Polskiego nagródzo 
no radzieckimi orderami j me 
dalami, 29 polskich związków 
i oddziałów od znaczonych zo­
stało radzieckimi orderami.

Dzięki męstwu i masowe­
mu bohaterstwu całego naro­
du radzieckiego, nasz kraj nie 
tylko obronił swą wolność i 
niezawisłość, lecz pomógł rów­
nież Wielu narodom Europy, 
a następnie także Azji w wyz 
■woleniu się z jarzma okupan­
tów.

Powstał światowy system so 
cjałistyczny. ukształtowała się' 
potężna wspólnota państw so 
cjalistycznych. Oto dlaczego 
wyniki drugiej wojny świato 
wej nabrały prawdziwie hi­
storycznego znaczenia w wy­
miarze ogólnoświatowym.

Obecnie, kiedy rozpoczęły 
się przygotowania do obcho­
dów 40-lecia wielkiego zwy­
cięstwa. ważne jest podkreś­
lenie. że to zwycięstwo prze­
konująco wykazało, czym koń 
czą się zamachy na niezawis­
łość socjalistycznych państw.

Obecnie Armia Radziecka 
i marynarka wojenna prawie 

w 100 procentach składają się 
z żołnierzy, mających wy­
kształcenie wyższe, średnie i 
niepełne średnie. Prawie 70 
procent korpusu oficerskiego 
ma wykształcenie wyższe i 
wojskowo-specjalistyczne. Siłą 
spajającą, politycznym rdze­
niem kolektywów wojskowych, 
główną podporą dowódców i 
pracowników politycznych w 
rozwiązywaniu wszystkich za 
dań zawsze byli i pozostają 
komuniści i komsomolcy, któ 
rzy stanowią około 90 procent 
stanu osobowego. '•

Dysponując wszystkim, co 
Ponad 7 niezbędne do okiełznania kaź 

dego agresora, radzieckie siły 
zbrojne wraz ze swymi towa­
rzyszami broni stanowią praw 
dziwy bastion pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.

Bratnie kraje socjalistycz­
ne rozwijają 1 umacniają 
współpracę we wszystkich 
dziedzinach życia wewnętrzne 
go i międzynarodowego, a tak 
że w budownictwie wojsko­
wym. Czyni to ' naszą wspól­
na obronę niezawodną i nie­
zniszczalną.

W radzieckich siłach zbroj­
nych, Wojsku .Polskim i in­
nych sojuszniczych armiach 
ukształtowały się sprawdzone 
i różnorodne ’ formy ścisłej 
współpracy. Szczególnie wiel­
ka jest rola wspólnych ćwi­
czeń, które już samą atmosfe 
rą przyczyniają się do zbliże­
nia żołnierzy bratnich armii, 
rozwoju przyjaźni i wzajemne 
go zaufania między nimi, uś­
wiadomienia swojego imterna- 
cjonalistycznego obowiązku. 
Doskonale wyniki osiągnięto 
podczas . ćwiczeń „Tarcza”, 
„Braterstwo broni-80”, ,.So- 
jusz-81”, „Przyjaźń-81”, „Przy 
jażń-82”, „Sojusz-83”..

Tradycyjnymi stały się regu 
larne spotkania dowódców i 
pracowników politycznych sił 
zbrojnych ZSRR i PRL. wza­
jemna wymiana delegacji woj 
skorych, konsultacje dotyczą­
ce najbardziej złożonych 
spraw, opanowania nowych ro 
dzajów broni i siprzętu bojo­
wego, ich zastosowania 1 eks­
ploatacji.

Ścisła współpraca ukształto­
wała się między żołnierzami 
Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go.

Nasze święto — dzień Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej obchodzone jest przy 
aktywnym udziale naszych to 
warzyszy broni, żołnierzy wie 
lu jednostek i związków tak­
tycznych Wojska Polskiego. Z 
kolei żołnierze Północnej Gru 
py Wojsk Armii Radzieckiej 
przygotowują się do godnego 
powitania ważnego dla calęj 
socjalistycznej wspólnoty świę 
ta 40-lecia Polski Ludowej.

Symbole dawnego i przyszłego Poznania
Schyłek lutego 1984. Po­

ranek. Mróz szczypie w 
uszy. Jak wówczas, 39

lat temu. Ale teraz poznań­
ska Cytadela jest w barwach 
prawie wiosennych; połacie Widziałem grupki niemieckich 
trawy są miejscami soczyście żołnierzy poddających sie. do 
zielone. Wtedy był śnieg których strzelali ci Miljbąr-

Sanitariusiki opatruję żołnierza radzieckiego, rannego podczas 
szturmu na Cytadelę.

Fot. — Archiwum

w’ którego / biel wmie­
szała się czerwień —.krwi i 
sztandarów radzieckich.

Feliks Rybicki nie bez wa­
hań zgodził siię na powrót 
wspomnieniami .do tamtych 
dni. Były bowiem tyle rado­
sne, co i pełne grozy. Utrwa­
liło się w pamięci wiele tra­
gicznych epizodów, których 
opis zawsze trąca w najdeli­
katniejsze struny psychiki. 
Ostatecznie umówiliśmy się 
na przechadzkę po Cytadeli 
—• pan Feliks miał się czuć 
jak przewodnik oprowadzają­
cy wycieczkę po miejscu, 
które ana x własnych prze­
żyć.

Ma dzisiaj 58 latj jest pra­
cownikiem Biura Projektowo- 
Konstrukcyjnego Wielkopol­
skich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa. Od 35 lat zwią­
zany z tą firmą. Rodowity 
poznaniak. Wśród cytadelow- 
ców znalazł się 21 lutego 1945.

Wchodzimy od strony obe­
cnego dworca kolejowego 
Garbary. Podobną drogą jak 
pan Feliks 22' lutego 1945 
wcześnie rano zbliżył się do 
Cytadeli.

— Pamiętam, że dostałem 
karabin do ręki i podprowa­
dzał nas radziecki żołnierz. 
Odgłosy walki były ogłusza­
jące. Przypuszczając szturm 
na bastion widziałem po dro­
dze sporo rannych i zabitych. 
Sanitariuszki dwoiły się i 
troiły. Na jedno z wzniesień 
wspinaliśmy się kilkakrotnie 
i trzeba było się cofać, bo 
Niemcy bronili się zaciekle. 
Wreszcie zdobyliśmy ten ba­
stion. Tuż obok mnie byli 

między innymi Tadeusz Czer­
wiński i Henryk Bednarek. 
Wówczas uwierzyłem, że ka­
pitulacja hitlerowskiej twier­
dzy jest już kwestią godzin.

dziej sfanatyzowani od tyłu, 
wierząc jeszcze w sens oporu.

Stoimy na jednym ze wznie 
sień. Jak na dłoni widać ca­
łą Cytadelę. Pan Feliks za­
kreśla ręką miejsca, gdzie is­
tniały różne obiekty twierdzy 
i miejsca, z których kierowa­
ny był na nią najsilniejszy 
atak wojsk radzieckich. Po­
kazuje też miejsce, gdzie tam­
tego dnia został ranny. Znaj­
dował się wówczas pod mu- 
rem fortyfikacyjnym, w któ­
ry trafił pocisk „pamerfaust”. 
Został wtedy przysypany gru­
zem i musiał być opatrzony. 
Przypomina sobie jednak ra­
dosne chwile, gdy dowiedział 
się, że główny trzon Cytade­
li został zdobyty..;

Wspomnienia odżywają 
wzdłuż kolejnych alejek obe- 
cn^o T niedaleko głó­ PIOTR BOROWICZ

. ... ,*y* .../ę .. Sy...

Za rok na iym terenie powinny być prowadzone prace przygo­
towujące budowę pierwszych Noków oeiedla Koziegłowy.

Fot. — R. Świątkowski

wnego wejścia — w Muzeum 
Wyzwolenia Miasta Poznania. 
W zadumie oglądamy liczna 

eksponaty. Jawią się rośne 
konkrety x tamtych dni. , O 
ofensywie zimowej jednostek 
generała gwardii (późniejsze­
go marszałka Związku Radzie­
ckiego ) Wasilija Czujko wa 
oraz 69 armii i 1 armii pan­
cernej. które w połowie sty­
cznia 1945 roku otoczyły Po­
znań pierścieniem, O kolej­
nych szturmach na hitlerow­
ski bastion i o udziale w nich 
cytadelowców, których zwer­
bowano około 2000 (ostatecz­
na ich liczba jest jeszcze 
przedmiotem badań). O osta­
tecznym wyzwoleniu stolicy 
Wielkopolski, gdy 23 lutego 
1945 roku do godziny 6 prze­
stały stawiać opór wszystkie 
większe grupy Niemców. Wre­
szcie o okupieniu tych walk 
śmiercią około 10 000 żołnie 
rzy radzieckich i ponad 200 
cytadelowców. W Jednej z 
gablot jest i pierwszy numer 
„Głosu Wielkopolskiego'’ przy­
gotowany we frontowych wa­
runkach i datą 16 lutego 
1945.

Ross ta jemy ńę przy dużej 
cegłastej bryle. Napis na ta­
bliczkach oznajmia, iż oto ra 
guzach Cytadeli powstaje 
czynem ■polecanym park Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Pomnik i 
symbol przeszłości.

Tak' jak symbolem przy­
szłości Poznania są osiedla, 
w które inwestować będzie 
spółdzielnia, nawiązującą na­
zwą do daty ważnej dla mia­
sta. To Spółdzielnią Miesz­
kaniową im. 23 Lutego. Za­
wiązana została właśnie tego 
dnia przed dwoma laty. Od 
tej chwili coraz realniejsza 
1 bliższa staje się perspekty- 

■*’■ powstania dużego osiedla.
Na razie obszar, który dlań 

«aoezerwow«no, to jeszcze 
■ . .: '/
De«o4e?en?e na str. I

Gdy niedawno Krystyna 
Bliźniak, młoda przewo­
dnicząca związków ?awo 

dowych w kaliskim Przedsię­
biorstwie Gospodarki Miesz­
kaniowej pochwaliła się na o- 
gólnopolskim seminarium, że 
do organizacji' należy 70 pro­
cent załogi, obsypano ją pyta­
niami. Niektórzy sądzili, że to 
może dzięki operatywności dy 
rektora, ale przewodnicząca 
zdecydowanie zaprzecza. Na­
wet na walne zebranie wybór 
cze nie zaproszono kierownic­
twa przedsiębiorstwa, by za­
dość stało się .niezależności.

— Jeśli już komuś można 
zawdzięczyć utworzenie związ­
kowej prupy inicjatywnej — 
mówi K. Bliźniak — to jedy­
nie grupie młodych pracowni­
ków, skupionych w zakłado- 

■ wym kole 'Związku Socjalis­
tycznej Młodzieży Polskiej.

Nie jest ono zbyt liczne. Za 
ledwie 36 osób należy do ko­
ła ZSMP, któremu obecnie 
przewodniczy Maria Karol. 
Jego zebrania odbywają sie 
regularnie co miesiąc. a poza 
tym koło przygotowuje pro­
gram dla środowiskowego klu­
bu przy ul. Kościuszki.

Wiosną zeszłego roku, gdy 
powstawało coraz więcej or­
ganizacji związkowych, a 
PGM-ie tylko mówiono, że trze 

ba by kontynuować dorobek 
poprzednich związków (były 
tutaj tylko branżowe), właśnie 
z młodzieżowej organizacji po 
płynął impuls. Okazał się sku­
teczny. Zapisali Isię do związ­
ku zawodowego głównie pra­
cownicy fizyczni — gospoda­
rze domów, murarze, elektry­
cy, natomiast w 12-osobowym 
zarządzie przewagę mają pra­
cownicy związani z adminis­
tracją. Polowa członków za­
rządu należy do ZSMP.

Można więc mówić o aktyw 
nym udziale młodzieżowego 
związku w tworzeniu organi­
zacji związkowej, już prawie 
10-krotnie liczebniejszej od ko 
ła ZSMP. Nie ma też kłopo­
tu z reprezentowaniem inte­
resów młodych, stanowiących 
połowę załogi.

— Niezależnie od przynależ 
ności wypłacamy statutowe za­
siłki — dodaje przewodnicząca 
— ale nie zamierzamy bronić 
niesolidnych, których nie bra 
kuje choćby w grupie adminis 
traterów,

— Mamy w tym zakresie 
wspólnie dużo do zrobienia — 
dodaje Andrzej Liszewski prze 
wodniczący Rady Pracowni­
czej. powstałej- w grudniu 
1982 roku, przy współudziale 
młodzieżowców. Były przewo­

dniczący ZSMP jest sekreta­
rzem rady, a w jej składzie 
znajduje się jeszcze dwóch 
członków ZSMP.

Brak doświadczenia u wielu 
działaczy może powodować 
skłonności do zadrażnień, któ­
rych w kaliskim przedsiębior­
stwie jednak uniknięto. I —

Młodzi w reformie

Sukcesy i rozczarowania 
na swoje konto

choć sprzeciwiono się dyrek­
torskiej kandydaturze na sta­
nowisko zastępcy do spraw 
technicznych, to jednak nikt 
na nikogo się nie obraził.

AA

Pewnie nawet w Przedsię­
biorstwie Gospodarki Mieszka 
niowej nie widzą, że wszystko 
co koło ZSMP czyni w zakre­
sie samorządu czy związku 
zawodowego mieści się w pro­
gramie „Młodzi w reformie” 
przyjętym do realizacji u pro 
gu wdrażania nowego syste­
mu ekonomicznego. „Pod ko­

niec roku w Kaliskiem doko­
nano oceny realizacji tego pro 
gramu” — mówią w Wydziale 
Młodzieży Robotniczej ZW 
ZSMP w Kaliszu.

Dostaję do ręki statystyczne 
opracowanie, z którego dowia­
duję się, że nie byle jakimi 
wynikami mogą się poszczy­

cić koła ZSMP w fabrykach: 
,,Runotex”, „Kalimet”, „Wis- 
til”, oraz w ostrowskim ZNTK 
i kaliskim WSK. W tym os­
tatnim zakładzie, zatrudniają­
cym ponad 4 700 osób, ZSMP 
ma 924x członków, więc nic 
dziwnego, że 5 osób jest we 
władzach samorządu, a czte­
rech w związkach zawodo­
wych.

— Nie zadowala nas zbyt ma 
ła jeszcze przynależność mło­
dzieży do organizacji związko­
wych i PRON, no ale nikogo 
nto zmuszamy — tłumaczy 
Lech Zybala. przewodniczący 
Zarządu Miejskiego ZSMP w 

Ostrowie. — Bardziej jesteśmy 
zadowoleni z aktywności tych, 
którzy się zaangażowali. Człon 
kami organizacji są przewodni 
czący związków w Rejonie 
Dró^ Publicznych, Państwo­
wym Ośrodku Maszynowym, 
Ostrowskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 
lub zastępcami w Zakładzie 
Wodociągów i Kanalizacji, Os 
trowskich Zakładach Drobiar­
skich, czy Zakładach Trans­
portu Sprzętu Łączności, gdzie 
członek ZSMP jest także prze 
wodniczącym samorządu zakła 
dowego.

Ostrowska instancja ZSMP 
zamierza, zastanowić się nad 
tymi sprawami podczas swego 
zebrania plenarnego.

— Niech młodzi wstępują 
do- organizacji z przekonania 
— mówi L. Zybała- Nie po­
naglamy, bo —sądzimy normal 
ne warunki może najlepiej 
sprzyjają uaktywnieniu mło­
dzieży. ir

■ ■
Opinie młodzieżowych akty­

wistów są zbieżne: tam gdzie 
organizacja ZSMP włączyła 
się do prac komisji socjal­
nych i była aktywna, tam do­
strzeżono młodych, có znalazło 
wyraz w wyborach.

Są jednak w Kaliskiem

Kłady, w których organizacja 
młodzieżowa nie może się ni­
czym szczególnym wykazać. 
Tak jest przede wszystkim 
w ostrowskich Zakładach Au­
tomatyki Przemysłowej „Me­
ra”.

Jeśli więc już .trzeba się 
czymś pochwalić, to .przykła­
dów szuka się w WSK-Kalisz, 
„Polo”, „Vistilu”, „Kahme- 
cie” oraz w ostrowskim i ple- 
szewskim „Spomaszu”. Tam 
młodzi angażują się w orga­
nizowanie imprez kułturalnn- 
rozrywkowych, rozwijanie bu­
downictwa jednorodzinnego, 
opiniowanie planów gospodar­
czych, realizację programów 
oszczędnościowych, oraz wdra­
żanie reformy. Trudno zresztą 
dzielić dokonania między po­
szczególne organizację w za­
kładach, ale akurat we wspom 
nianych, młodzież jest widoćz 
na. nie tylko poprzez spra­
wozdania.

Niestety, w wielu jeszcze za 
kładach Kaliskiego na konto 
młodzieży, trzeba zapisać sto 
by liczebnie związek zawodo­
wy i nieruchliwy samorząd, 
bo mało w nich trzydziesto­
latków. A przecież do nich też 
adresowano program „Młodzi 
w reformie”.

AANtSZ BEK AD
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Sprawy niemiecfte___
Poszukiwany
O tym człowieku, zajmu­

jącym w hitlerowskim 
aparacie represji 'jedno 

z najwyższych stanowisk i 
zaliczanym do najlepszych 
specjalistów w swoim fachu, 
do dzisiaj niewiele wiadomo. 
Od zakończenia II wojny świa 
towej pozostało zagadką, 
skąd przyszedł i gdzie się 
podział?

Po raz ostatni pojawił się 
publicznie w końcu kwietnia 
1945 roku i rzec by można 
że niemal do ostatnich go­
dzin III Rzeszy sumiennie i 
gorliwie wypełniał swoje 
zbrodnicze obowiązki. Żoł­
nierze radzieccy walczyli już 
na ulicach śródmieścia Ber­
lina, kiedy pod ruinami Kan 
celarii Rzeszy, w urządzonym 
tam bunkrze Adolfa Hitlera, 
odbyła się ,makabryczna pa­
rodia śledztwa. Oskarżonym 
o zdradę był nie byle kto, bo 
Hermann Fegelein, szwagier, 
Ewy Braun, którą — jak wda

tytułami naukowymi. Nic za­
tem dziwnego, że wkrótce po 
dojściu Hitlera do władzy 
Hęydrich zwrócił uwagę na 
niejakiego •Heinricha Muella- 
ra, oficera policji wyróżnia­
jącego się niepospolitymi 
zdolnościami i zaproponował 
mu pracę w swoim resorcie. 
HeydrŁch dobrze wiedział, że 
w czasach republiki weimar­
skiej późniejszy szef gestapo 
odnosił spore sukcesy w de- 
maskowaniu i rozbijaniu róż 
nych zakonspirowanych ko­
mórek hitlerowskiej Narodo- 
wosoc ja lis ty c zn ej Niemieckiej 
Partii Robotniczej (NSDAP). 
Jednak nowemu pracowniko­
wi policji hitlerowskiej nie 
można było zarzucić nielo­
jalności wobec nowych sze­
fów. Wręcz przeciwnie. 
Mueller wyróżniał się w służ

ml kierował osobiście, na 
przykład tak zwaną „prowo­
kacją gliwicką”. W końcu 
sierpnia 1939 roku szef gęs­
ta po z Opola nadzorował na- 
oad bojówkarzy hitlerowskich 
na niemiecką rozgłośnię "a- 
diową w Gliwicach. Napad 
ów miał stanowić propagan-
do wy pretekst 
Polskę.

Szef gestapo 
się jednak za

do agresji na

najlepiej czuł 
swoim biur-

domo w ostatnich godzi­

bie i rychło 
na generała 
czele tajnej 
wej, zwanej

otrzymał awans 
SS i stanął na 
policji państwo- 
w skrócie gesta-

nach swego życia poślubił ofi
cjalriie 
gelein, 
konnej, 
drialne

wódiz III Rzeszy. Fe- 
były instruktor jazdy 

zajmował odpowie- 
stanowisko łącznika

sztabu reichsfuehrera SS — 
Heinricha Himmlera z kan­
celarią Hitlera. Na tym.' też 
stanowisku pozostał wraz z 
nim w okrążonym Berlinie.

po, co było wy ją,tikowym 
wyróżnieniem, jako że w je­
go* aktach personalnych ru­
bryka o przynależności par­
tyjnej była wtedy jeszcze 
pusta. Muellera przyjęto do 
NSDAP dopiero w roku 1939, 
i to ponoć za poręczeniem 
Samego Martina Bormanna, 
wówczas prawej ręki zastęp-

kiem w głównej siedzibie taj 
nej podicji. Tutaj też ^poty­
kali go ludzie, którzy w pa 
miętnikach czy wspomnie­
niach poświęcili Muellerowi 
kilka ogólnikowych zdań.

Generał Walter Dornber- 
ger, szef ośrodka rakietowe­
go w PeenAnuende, próbując 
wyjaśnić losy kilku swoich 
ws pó 1 p ra co w n i kó w. Mes zto - 
wanych przez gestapo, spot­
kał się z Muellerem. I tak o 
nim napisał: „Należał do tego 
typu funkcjonariuszy, którzy 
dzięki swemu dyskretnemu 
sposobowi bycia nie utrwala­
ją się w pamięci. Jedyne, co 
mogłem zapamiętać, to szaro- 
niebieskie oczy wpatrzone 
we mnie badawczo. Na pierw 
szy rzut oka uderzała w nim 
skupiona uwaga i niezwykłe

Szef gestapo — generał SS 
Heinrich Mueller.

Między Bonn i WarszawąOświadczeniai praktyka
wywiadzie 
godnikowi

udzielonym ty- 
„Perspektywy"

'■ (nr 6) członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski zajął m. in. stanowi­
sko w sprawie obecnego stanu 
stosunków pomiędzy Polską a 
Republiką Federalną Niemiec.

cych otwarcie ostateczny eh* 
rakter naszej granicy zachod­
niej, dołączają się niektórzy 
przedstawiciele rządu federaj 
nego w Bonn. Usiłuje się zgła 
szać roszczenia do sprawo­
wania opieki nad wymyśloną 
przez siebie i rzekomo istnie 
jącą w Polsce mniejszością

Reprodukcja — R.

przesadził w tym 
fa gestapo, który

Świątkowski

opisie sze- 
zr es ztą --

Tymczasem jedna z rozgłoś . Hessa.
cy fuehrera Rudolfa

ni alianckich podała informa 
cję. że szef SS prowadził per 
traktacje pokojowe, zgadzając 
się wstępnie na kapitulację 
wojsk niemieckich na 'froncie
zachodnim zaakceptował

■warunek aliantów — odsu­
nięcie Hitlera od władzy. 
Fuehrer, kiedy się tylko o 
tym dowiedział, wpadł w 
wściekłość. W swoim testa- 
'mencie pozbawił Himmlera 
wszystkich stanowisk, a w 
dodatku postanowił wyłado­
wać złość na będącym ood 
ręką Fegeleimie, ponieważ 
Himmler przebywał już poza 
Berlinem.

I wtedy — na rozkaz Hi­
tlera •— zjawił się właśnie

W utworzonym przez Hey- 
dricha w końcu września 1939 
roku Głównym Urzędzie Bez 
pieczeństwa Rzeszy (RSHA), 
tajna policja państwowa 
wcielona została do wydziału 
IV, a na jego czele staliął 
właśnie Heinrich Mueller. 
Stanowisko to zajmował do 
końca wojny.

Jako szef gestapo, Mueller 
zorganizował zrazu niezwykle 
gęstą sieć inwigilacji miesz­
kańców III Rzeszy. Dó współ­
pracy z tajną policją wciąg­
nięto wielu zwykłych obywa 
teli. Dzieci szpiegowały ro-

opanowanie”.
Kapitan S. Peyne-Best, 

cer wywiadu angielskiego, 
prowadzony jesienią 1939
ku wraz majorem R.

on. Dyskiretny wzorowy
funkcjonariusz aparatu re­
presji, sam' szef gestapo — 
obergruppenfuehrer SS Hein­
rich Mueller. Zawezwano go
do bunkra Hitlera, by 
prowadził ostatnie w 
zbrodniczej karierze 
two...'

prze- 
swej 

śledz-

Sze< hitlerowskiej służby
bezpieczeń.stwa — Reinhard 
Hęydrich zatrudniał w swo­
im aparacie przede wszyst­
kim młodych i zdolnych ła­
dzi, nierzadko z dyplomami 
wyższych uczelni, a nawet z

Konwersacje literackie — 
jeden z naszych (grupy 
polskicfr dziennikarzy) 

„przedmiotów” na lipskim U- 
niwersytecie imienia Karola 
Marksa — zapowiadały się 
nader ciekawie. Prowadząca 
je dr C. Grimm posłała nas 
do księgarni po baśnie bra­
ci... Grimm. Nie, nie chodzi­
ło w tym przypadku o popu­
laryzację dorobku literackie­
go rodziny (takowych powią­
zań nie ma), ale o nasze u- 
miejętności posługiwania się 
językiem niemieckim. — Mu- 
sicie — usłyszeliśmy na pierw­
szych zajęciach — swobodnie 
się wypowiadać, nie zważając 
początkowo na błędy i dlate­
go właśnie zaczniemy od 
Czerwonego Kapturka. Nieste­
ty, nie dokończyliśmy — dr. C 
Grimm, zrywając jabłka, spa­
dła z drzewa i złamała nogę. 
Powróciła na uczelnię tuż 
przed naszymi egzaminami i 
pozostało jej trzymanie kciu­
ków za pomyślność swych 
niedoszłych słuchaczy.

Kupno baśni braci Grimm 
(Wilhelma i Jakuba) było bez­
problemowe. Pośród wielu in­
nych książek dla dzieci, zna­
lazłem je w przysłowiowej 
pierwszej lepszej księgarni. To 

zachęclw mnie do bliższego

ofi 
u-

Stevensem z terytorium neu­
tralnej jeszcze wtedy Holan­
dii, po przewiezieniu do Ber­
lina, przesłuchiwany był 
przez samego szefa gestapo.

jego zdaniem — nie wyrażał 
się też dobrze i o nim sa­
mym, uważając Schellenber- 
ga za... angielskiego szpiega. 
Były szef wywiadu hitlerów 
skiego pisał swój pamiętnik 
po wojnie i zapewne celowo, 
dla wybielenia siebie \\ 
oczach angielskich protekto­
rów, którym po aresztowa­
niu wyjawił wiele tajemnic 
III Rzeszy, cale zło zrzucił 
na Muellera i jego aparat. 
Obaj jednak byli szefami 
dwóch najpotężniejszych wy-

Autor wywiadu, Jerzy Wa­
lasek zapytał: — „Chciałbym 
teraz przejść do stosunków 
Polska — RFN. W stosunkach 
tych jest ostatnio wiele ele­
mentów niepokojących pol­
ską opinię publiczną. W świe 
tle rozmaitych oświadczeń i 
wypowiedzi można by sądzić, 
iż obecny rząd w Bonn nie 
czuje się związany układem z 
7 grudnia 1970 roku?

— Rzeczywiście odpo-
wiedział minister S. Olszow­
ski — polska opinia publicz­
na ma podstawy do zaniepo-
kojenia w związku 
niem się wielu 
stnych zjawisk w 
Bonn wobec Polski.

z nasila- 
niekorzy- 

polityce 
Stosunki

działów RS HA jeśli się
czymś różnili, to tylko meto-

Kapitan Best tak opisał
spotkanie: 
szczupłym

Mueller
to 

był
niewielkiego

dami pracy. Nigdy 
rzędnym celem. 

☆

nad-

dziców, 
zorcy •

żony —• mężów, do-

wzrostu mężczyzną o ujmu­
jącej powierzchowności. Ubra 
ny, podobnie jak Hitler, w 
szarą kurtkę wojskową, czar­
ne bryczesy i wysokie buty. 
(...) Usiadł na krześle na 
wprost mnie, po czym przy­
sunął je ku mnie, jak mógł 
najbliżej, tak jakby chciał do

Po roesir ze laniu Fegeleina,
który zresztą zdradą
Himmlera nie miał nic ws'pól 
nego, Heinrich Mueller opu-
ścił bunlikier 
wszelki słuch 
nął. Zginął na 
na? Udało mu

Hitlera i... 
po nim zagi- 
ulicach Berli- 
się pod fałszy

z Republiką Federalną Nie­
miec zajmują, ze zrozumia­
łych względów ważne miej­
sce w naszej polityce zagra­
nicznej. Rozwijać się one mo­
gą jedynie w oparciu o Układ 
o podstawach normalizacji z 
7 grudnia 1970 r., w którym 
Republika Federalna Niemiec 
uznała ostatecznie naszą za­
chodnią granicę na Odrze i 
Nysie Łużyckiej i zobowiąza­
ła się do ^nieograniczonego 
poszanowania integralności 
terytorialnej” Polski. Zawie­
ra on również zobowiązanie 
do niepodnoszenia „teraz i w

lokatorów, koledzy konać jakiejś hipnotyzerskiej
■— kolegów. Śledztwa połączo sztuczki. Przenikliwe spajrze-
ne z torturami, likwidowanie . nie, które przenosił
wewnętrznych przeciwników 
Hitlera,' eksterminacje Ży­
dów, Cygapów; i Słowian — 
tak wyglądała • codzienna 
„praca-” Muellera 1 jego pod­
władnych z wydizialu IV 
RSHA oraz.z terenów ych pla 
cówek gestapo. Słowo to 
wszędzie budziło strach i 
przerażenie. W Rzeszy j w 
krajach przez nią okupowa­
nych.

H. Mueller pozostawał'jed­
nak w cieniu. Ledwie na me 
których rozkazach w sprawie 
podjęcia najbardziej okrut­
nych represji widnieje jego

wicznie z miejsca
błyska- 

na miej'
sce, miało, tak mi się zdawa­
ło, budzić lęk u przesłuchi- 
wan ych”.

Nieco więcej miejsca po­
święci! Muellerowi w swo­
im pamiętniku Walter Sęhel- 
lenberg. Ten młody i inteli­
gentny szef wydziału VI (wy

wym nazwiskiem przedostać 
się do Ameryki Południowej? 
Nie wiadomo. Tak czy ina­
czej, zniknął, nie pozostawia­
jąc po sobie żadnego śladu.

Poszukiwania Muellera (je- 
ŚIL żyje, .miałby teraz 84 la­
ta), trwają od zakończenia 
wojny. Wprawdzie w roku 

1963 ekshumowano w Berli­
nie Zachodnim zwłoki czło­
wieka, który ponoć miałby 
być Muellerem, ale biegli le-

przyszłości’’ jakichkolwiek
roszczeń terytorialnych.

„ Od pewnego czasu konsta­
tujemy nasilenie się w RFN
tendencji 
wysuwanie 
nialnych, 
sztucznych 
grzewania 
tymentów.

■rewizjonistycznych 
roszczeń teryto- 

konstruowania 
problemów i od- 
antypolskich resen 
Do chóru zawodo-

wych ziomków, kwestionują-

wiad zagraniczny) RSHA, a karze-specjaliśei nie potrafili
zarazetn zręczny intrygant, 
nie miał dobrego zdania o 
szefie gestapo. Raziły go 
zwłaszcza prostackie metody 
pracy Muellera, jego policyj­
ny sposób rozumowania i po- 
stępowania. Wydaje się. jed-

w tej kwestii udzielić jedno­
znacznej odpowiedzi.

Tajemnica życia i śmierci 
li itl ero ws kiego s u per mor d er - 
cy pozostała zatem nie wy­
jaśniona.

podpis. Tylko kilkoma akcja- nak, że Schellenberg nieco LESZEK ADAMCZEWSKI

U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Przeciętnie. 40 marek w
przyjrzenia się handlowym o- 
fertom księgarni, jak na mia­
sto międzynarodowych tar­
gów — rzecz jasna — okaza­
łym. Dzięki stale rosnącej pro­
dukcji książek, czytelnik ma 
możliwość wyboru czegoś do 
poduszki i nie tylko. Na przy­
kład w 1980 roku wydawnic­
twa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej opublikowały 
6 100 tytułów w łącznym na­
kładzie 148 milionów egzem­
plarzy. Co siódma wydawana 
książka jest przekładem, a w 
przypadku literatury pięknej 
— co trzecia. Wśród przekła­
dów prym wiodą autorzy ro­
syjscy i radzieccy z Aleksan­
drem Puszkinem, Lwem Toł­
stojem, Maksymom Gorkim i 
Włodzimierzem Majakowskim,, 
na czele.

Sąsiedzi zza Odry znają i 
polską literaturę, chociaż zda- 
je się temu przeczyć nieobec­
ność książek naszych pisarzy 
na półkach.księgarń. Przyczy­
ną owej absencji nie są ską­

pe nakłady. Wręcz przeciwnie 
— niektóre przekłady biją w 
tym względzie rekordy, choć­
by powieści Stanisława Lema 
wydane w ponad dwóch mi­
lionach egzemplarzy. Równie 
szybko znikały z półek (to 
właśnie powód owej absencji) 
dzieła Kazimierza Brandysa, 
Jerzego Andrzejewskiego, Ma­
rii Kuncewiczowej, Jerzego 
Putramenta, Romana Brat- 
nego i Stanisława Gro- 
chowiaka. Polska literatu­
ra — zdaniem tłumacza lite­
ratur słowiańskich, Huberta 
Schumanna — po prostu do­
brze się sprzedaje, zaś orga­
nizatorzy spotkań autorskich 
mogą liczyć na dobrą fre­
kwencję.

Możliwości przemysłu poli­
graficznego NRD sprawiają, że 
wiele wydawanych tutaj ksią­
żek ma godną pozazdroszcze­
nia szatę graficzną i jakość 
druku. Okazją sprzyjającą 
konfrontacji edytorskiego do­
robku jest IBA — międzyna­

rodowe wystawy najpiękniej­
szych książek świata w Lip­
sku. Ich tradycja sięga 1927 
roku. Współcześnie wydatnie 
umacnia ją fakt, że właśnie 
Lipsk jest miastem książek z 
racji licznych tutaj wydaw­
nictw, bibliotek, zakładów po­
ligraficznych i zakładów pro­
dukujących maszyny dla 
przemysłu poligraficznego. W 
mieście Targów Jesiennych 
mieści się Biblioteka Nie­
miecka gromadząca od 60 
lat niemieckojęzyczny doro­
bek piśmienniczy oraz central­
na biblioteka dla niewido­
mych. Zwiedzając tę pierwszą, 
nie sposób nie zauważyć sta­
rań o to, by zbiór był w każ­
dej dziedzinie .kompletny. 
Tamże dowiedziałem się, iż 
pierwszą książkę wydrukował 
w Lipsku Marcus Brandis, a 
było to w roku 1481. W mie­
ście tym znajduje ■ się też u- 
czelnia przygotowująca do 
pracy w wydawnictwach, po­
ligrafii i księgarstwie, a tak-

niemiecką.
Te zjawiska 

szkodliwe dla 
ci stosunków

i tendencje, 
klimatu i. treś- 

wzajemnych,
obciążają proces normalizacji, 
utrudniają powrót do dialo­
gu i działają destabilizująco 
na sytuację w Europie. Nie 

fmogę też nie wspomnieć, że 
w następstwie rozmieszczenia 
na terytorium RFN nowych 
generacji rakiet amerykań­
skich zwiększyło się ryzyko 
wybuchu .wojny i nuklearnej 
zagłady. Nie jest to dla nas 
obojętne i nie może pozostać 
bez wpływu na stosunki wza­
jemne i sytuację w Europie. 
Podczas ostatniego spotkania 
z wicekanclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych RFN, 
Hansem — Dietrichem Gen 
scherem wskazałem na te zja 
wiska.

Chciałbym wyrazić nadzie­
ję, że kierownictwo politycz­
ne Republiki Federalnej po- 
dejmie działania zmierzając* 
do powrotu do procesu nor­
malizacji stosunków z Pol­
ską w oparciu o Układ z 7 
grudnia 1970 r.. Stwierdzam 
to w oparciu o deklaracje wie 
lokrotnie składane przez raj 
wyższe osobistości polityczne 
RFN, w tym ostatnio w Sztok 
holmie przez H. D. Gensche­
ra, który w rozmowie ze mną 
podkreślił, że rząd RFN nle-

", zmiennie kieruje się w swej 
polityce wobec Polski ukła­
dem z 7 grudnia 1970 r. i 

i chce kontynuować na tej ba- 
i zie proces normalizacji sto­

sunków.
i Przyjmując to oświadcze- 
• nie, oczekujemy jednocześnie 
i jego potwierdzenia przez kon 
• kretne posunięcia dla popra- 
• wy wzajemnych stosunków.

Wykształceni w NRD
W szkołach wyższych Niemieckiej Republiki Demokratycznej uczą 

Się studenci z czterech kontynentów — Europy, Ameryki, Afryki 
1 Azji. Od 1951 roku, kiedy do uczelni NRD przyjęto pierwszych 
studentów z zagranicy, wykształcenie zdobyło tam około 20 ty­
sięcy obcokrajowców ze 120 krajów. Pierwsi byli Nigeryjczycy, 
później kolejno studenci z Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, Bułgarii 1 Wietnamu, (tk)

roku
Młodzi czytelnicy w 
NRD otrzymują rocz 
nie 600 tytułów w 
nakładzie ponad 12 
milionów egzempla­
rzy. W krajowej 
czołówce znajduje 
się wydawnictwo 
poligraficzne „Sach 
sendruck Plauen’’ 
(na zdjęciu: pod­
czas przygotowywa 
nia do druku no­

wej książki).

Fot. — ADN

że Muzeum Książki i Pisma.
Po dobrą literaturę sięga się 

w NRD chętnie i często. Prze­
konują o tym dwa fakty: 
mieszkaniec tego kraju prze­
ciętnie w roku wydaje na 
książki 40 marek, zaś biblio­
teki wypożyczają ponad 100 
milionów książek. Poszczegól­
ne wydawnictwa starają się

zaspokoić potrzeby i oczeki­
wania możliwie szerokiego 
kręgu czytelników. By prze­
konać się z jakim skutkiem 
— wystarczy wejść do przy­
słowiowej pierwszej lepszej 
księgarni i bezproblemowo 
kupić na przykład baśnie bra­
ci Grimm.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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(PAP) Zapowiedziany na ko- 
nieć marca br. IX Kongres ZSL 
rozpatrzyć ma i'uchwalić pod­
stawowe dokumenty polityczne 
stronnictwa: Deklarację 'ideo- 
wą, Program i Statut ZSL. 
Prace nad kolejnymi wersja­
mi tych dokumentów trwały od 
połowy 1981 roku i w ich two­
rzenie zaangażowane było li­
czne grono działaczy

Wiele nowych treści wnio­
są do tych projektów zwła­
szcza dyskusja w toku kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
w kolach, gminnych instan­
cjach ora,z na zjazdach woje­
wódzkich ZSL. W ubiegłym' nych i społeczno-kulturalnych 
miesiącu projekty Deklaracji ludności rolniczej i nieroini- 
Ideowej, Programu i Statutu 
stronnictwa zaakceptowane zo-
stały przez Komisję Kongreso­
wy ZSL, a następnie przyjęte 
przez .XV Plenum NK ZSL, ...
które postanowiło przekazać* określa rodowód stronnictwa i 
je pod obrady IX Kongresu, drogę przemian ideowych, ja-

Wymienione dokumenty po­
lityczne ZSL, traktowane są 
jako wzajemnie przenikające 
się i uzupełniające. Przedsta-
wiają prognozy przemian oraz 
kierunki i metody działań 
stronnictwa, stanowią wyraz 
dążeń ludowców do przeobra­
żenia ZSL w nowoczesną, sa­
modzielną, skutecznie działa­
jącą partię polityczną, dyspo­
nującą precyzyjnie sformuło­
waną ideologią, szerokim pro­
gi' amem oraz statutem gwa­
rantującym demokrację wew- 
ną tr zorganizac y jną.

Projekt Deklaracji Ideowej, 
opracowanej po raz pierwszy 
w historii ZSL w formie odrę-

Alarm dla Afryki
(PAP) „Ponad 150 min osób 

z 24 krajów Afryki padnie w 
tym roku ofiarą klęski głodu 
o ile kraje wysokorozwinięte 
nie dostarczą około 1,3 min 
ton zbóż jadalnych do państw 
dotkniętych klęską suszy” — 
oświadczył w Addis Abebie 
sekretarz wykonawczy ONZ- 
owskiej komisji ekonomicz­
nej do spraw Afryki, Adeba- 
yo Adedeji. Otwuerając trzy­
dniowe obrady ekspertów po­
święcone sytuacji klimaty­
cznej i problemom wywoła­

„Venus’83“ znów okradziona

Najlepsze fotogramy 
padły łupem złodziei

(PAP) W nocy z 21 na 22 
bm. 'do Pałacu Pugetów. w 
Krakowie, w którym czynny 
jest XIV Międzynarodowy Sa­
lon Fotografii Artystycznej 
,,Venus 83” dokonano włama­
nia i kradzieży 27 barwnych 
fotogramów oraz licznych 
zdjęć znajdujących się /w ko­
pertach i przygotowanych do 
wysyłki autorom z 70 krajów.

Jalk poinformował
K r ako<w.s k i.ego Towarzystwa 
Fotogra (licznego Wła d vs ław 
Klimczak, złodzieje wybrali 
najlepsze fotografie barwne, 
wykonane i pokazane po raz 
pierwszy w Polsce na papie­

prezes

Symbole dawnego i przyszłego Poznania
Dokończenie ze str. 3

pola i łąki. Jeszcze jak okiem 
sięgnąć — wiele hektarów 
równiny i nieco falistego 
terenu. Ale prezes spółdzielni 
— Jerzy Kowalski jest op­
tymistą. Prawie gotów się za­
łożyć, że w przyszłym roku 
będzie to już plac budowy, 
że przystąpi się do robót uz­
brojeniowych. A później to 
już nieduży krok do ' stawia­
nia pierwszych bloków.

Ich wizja ja.wi się obecnie 
na planszach. Różnokolorowe 
mapy i szkice. Zakreślone 
kontury przyszłych osiedli. 
Koziegłowy i Owińska. Żółte 
plamy oznaczają rejon budo­
wnictwa wysokiego, noma- 
rąńczowe — domy jednoro­
dzinne. Niczego nie naruszy 
się w zabudowie tych miej­
scowości. Nie umniejszy się 
też powierzchni okolicznych 
lasów.

Docelowo będzie to dzielni- 
ea dla prawie stu tysięcy o-

Przed IX Kongresem ZSL

Projekty podstawowych 
dokumentów stronnictwa

bnego dokumentu, jest swoistą 
konstytucją ideologiczną stron­
nictwa. Stwierdza on, że ZSL 
jest partią polityczną klasy 
chłopskiej- która prowadzi wal­
kę polityczną „o równość wa­
runków materialnych, socjal- 

czej”. Jednocześnie ZSL chce 
być „siłą współdecydującą i 
współodpowiadającą za wszy­
stkie sprawy narodu i państwa.” 
Projekt deklaracji syntetycznie 

kie w nim zaszły wskazując, 
że w walce o realizację idea­
łów /wolności, równości, spra­
wiedliwości społecznej i demo­
kracji, nadrzędnym celem ru­
chu ludowego stała się Polska 
Ludowa. Na tej drodze ruch 
ludowy dopracował/ się przy­
mierza z ruchem robotniczym 
zaś ZSL stanęło na gruncie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 

’ i stało się sojusznikiem partii 
klasy robotniczej, przewodzą­
cej w budowie nowego ustroju 
spo ł ec zn ego. ' Sojuszniczy sys - 
tern trójpartyjny — stwierdzo­
no w projekcie — ZSL uznaje 
za podstawę funkcjonowania 
silnego- sprawnego i sprawie- 

nym przez suszę w Afryce, 
Adedeji zaznaczył, iż z powo­
du suszy i towarzyszących 
jej zmian ekologicznych w 24 
krajach Czarnego Lądu pro­
dukcja zbóż w 1983 roku 
zmniejszyła się o 3,3 min ton 
w porównaniu do 1981 r. Z 
danych przekazanych przez 
FAO wynika, że dotychczaso­
wa pomoc międzynarodowa 
okazała się niewystarczająca 
i brak nadał około 1,3 min 
ton zbóż.

rze nowej technologii. Nie 
interesowali się natomiast pie 
niiędzmd, które znajdowały ię 
■w kasie, ani też innymi przed 
miotami wartościowymi. Przy- 
pomnijmy, że pierwszego wła­
mania do salonu „Venus 70” 
dokonano w maju 1970 r.; od 
tej pory było już kilka wła­
mań, a łupem amatorów fo­
tografii artystycznej padlo o- 
gółem 270 prac.

Organizatorzy międzynarodo 
wego salonu wypełnią puste 
miejsca zastępczymi zdjęcia­
mi, tak więc wystawa czynna 
będzie nadal — do końca lu­
tego br. Cieszy się ona du­
żym powodzeniem..

sób. Najpierw zagospodaro­
wywane będzie osiedle Kozie­
głowy. Na 4000 mieszkań. 
Pierwsze mają być gotowe w 
1987 roku. To jednak w du­
żym stopniu uzależnione jest 
od pomyślnego przebiegu prac 
przygotowawczych. Przynaj­
mniej tak pomyślnego jak do­
tychczas.

Oto bowiem spółdzielnia 
postawiła na eksperyment. 
Każdy zakład, który przeka- 
że milion złotych na uzbroje­
nie terenu przyszłego osiedla 
otrzymuje uprawnienie do je­
dnego na nim mieszkania dla 
pracownika. Im tych milio­
nów przeznaczy się więcej, 
tym — oczywiście -- więcej 
mieszkań uzyska się do dys­
pozycji. A komu-się je nrzy- 
dzicli be^zw i od de­
cyzji zakładu, uwzględniają­
cego wykaz swoich pracowni-, 
ków — członków wszystkich 
spółdzielni w Poznaniu.

Propozycja zyskała aproba­

dliwego państwa, które przez
przestrzeganie reguł praworzą­
dności, samorządności i demo­
kracji może skutecznie przy­
bliżać ideały ludowe i socja­
listyczne.

Projekt programu wskazu­
je podstawowe cele i kierun­
ki działania stronnictwa, któ­
re jako partia chłopska re­
prezentuje interesy tej klasy 
w powiązaniu z interesami 
państwa socjalistycznego. Do­
kument ten ujmuie więc pro­
blemy wsi i rolnictwa w sze­
rokim kontekście warunków 
społeczno-politycznych kraju, 
uwzględnia różnorodne zwią­
zki i wzajemne zależności wy 
stępujące między rolnictwem, 
przemysłem, klasą chłopską i 
robotniczą, systemem polity­
cznym państwa, a warunkami 
działania stronnictwa. W roz­
wiązywaniu tych problemów 
— stwierdzono — ZSL kieru­
je się nadrzędnością wspól­
nych dla całego społeczeństwa 
interesów, walczyć będzie o 
należyte uwzględnianie inte­
resów wsi i rolnictwa, o na­
leżny udział klasy chłopskiej 
we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego i społecz­
nego. Jako główne kwestie 
projekt programu wymienia:

Nowa ofensywa irańska

Wojna wkroczyła 
w decydującą fazą

(PAP) W oświadczeniu na­
danym w środę przez radio 
bagdadzkie, prezydent Iraku, 
Saddam Husein, stwierdził, że 
trwająca od 41 miesięcy woj­
na z Iranem wkroczyła w de­
cydującą fazę.

Jest to odpowiedź na ofi­
cjalny komunikat Teheranu, 
z którego wynika, że w nocy 
z wtorku na śrrodę wojska 
irańskie podjęły zakrojone na 
szeroką skalę działania ofen­
sywne na dwóch oddalonych 
od siebie o około 100 km od­
cinkach frontu.

Encyklopedii i słowników więcej
ale ciągle

(PAP) Państwowe Wydawni­
ctwo Naukowe jest oficyną, na 
której książki czytelnicy cze­
kają z dużym zainteresowa­
niem.,Czytelników najbardziej 
interesują przedsięwzięcia w 
dziedzinie wydawnictw ency­
klopedycznych i słowniko­
wych. Łączny nakład tych ty­
tułów wyniesie ponad 1,5 min 
egzemplarzy będzie to więc spo 
ro> jak na możliwości, ale trze­
ba przyznać, iż nie zaspokoi 
rynku czytelniczego, którego 
zapotrzebowanie na te właśnie 

tę. Nie tylko przedsiębiorstw, 
które zgłaszają spółdzielni ko­
lejne miliony i zawierają z 
nią umowy, ale i władz wo7 
jewódzkich. Wojewoda zobo­
wiązał się udzielić tej inicja­
tywie daleko idącej pomocy. 
To bowiem duża szansa zła­
godzenia niedostatku miesz­
kań w Poznaniu. No i jeden 
z kierunków rozwoju miasta.

Jak więc blisko — choć i 
daleko zarazem — będzie z 
Cytadeli do Koziegłów. Dzi­
siaj fakty o bojach o Cyta- 
tadelę znane są licznej rzeszy 
poznaniaków już tylko z opo­
wiadań, wspomnień i doku­
mentów. Urodzili się bowiem 
po wojnie. Ale i oni, i naj­
starsi poznaniacy, i najmłodsi 
— będą wkrótce świadkami 
narodzin nowego osiedla. Ko­
lejnego, które wpisane zosta­
nie w nanoramę miasta, od 
chwili, gdy Cytadela legła w 
gruzach.

PIOTR BOROWICZ 

osiągnięcie samowystarczal­
ności żywnościowej kraju, wy 
datną poprawę sytuacji mie- 
s zkaniowe j, zrówno ważni enie 
bilansu energetycznego kra­
ju oraz zahamowanie procesu 
degradacji środowiska natu­
ralnego.

Projekt Statutu określa na 
jakich zasadach stronnictwo 
jest zorganizowane i jakimi 
normami kieruje się w życiu 
wewną tr zpar ty jny m. Pot wie r - 
dza on klasowy charakter 
stronnictwa, a jednocześnie 
zainteresowanie ZSL całością 
życ i a s po 1 ec zno-gos podar c ze- 
go kraju. Wśród' obowiązków 
spoczywających na członku 
ZSL projekt wymienia w 
pierwszej kolejności wymogi 
właściwego wykonywapia po­
winności obywatelskich, za­
dań organizacyjnych oraz su­
miennego wypełniania obo­
wiązków wobec rodziny i wy­
chowywania swych dzieci w 
duchu patriotyzmu. Wśród 
uprawnień projekt wymienia 
przede wszystkim te które 
gwarantują członkom pełne 
uczestnictwo w życiu organi­
zacyjnym stronnictwa, wpływ 
na działalność organów pań­
stwowych i społecznych. Mó­
wiąc ogólnie — myślą prze­
wodnią projektu statutu jest 
dążenie, aby zasady w nim 
zawarte umożliwiały funkcjo­
nowanie stronnictwa, jako or­
ganizacyjnie' i- programowo 
samodzielnej partii, mogącej 
efektywnie wpływać na cało­
kształt życia społeczno-poli­
tycznego i gospodarczego kra­
ju.

W WŁKOPOLSCE 
‘ . •• V -. . . • -

Spotkanie aktywu TPPR
(Inf. wl.). W sali kościańskiego kina „Słowianin” odbył© 

się w ramach obchodów 66 rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej uroczyste spotkanie aktywistów miejskiej organi­
zacji Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Podczas 
spotkania, które prowadził przewodniczący ZM TPPR — Mi­
chał Prysiażny, nawiązując do rewolucyjnych i bojowych 
tradycji Armii Radzieckiej omówiono również pokojowa 
inicjatywy podejmowane w latach powojennych przez ZSRR. 
Na zakończenie spotkania wyświetlono film radziecki „Roz­
kaz — przekroczyć granicę”, (ar)

W celu nadania oświadcze­
nia prezydenta radio bagda­
dzkie przerwało normalny pro 
gram. S. Husein, zapewniał, że 
jest przekonany o zwycięstwie 
sił irackich ponieważ dysponu­
ją one nowoczesnym sprzętem 
bojowym i są lepiej przygoto­
wane do walki od swego prze­
ciwnika..

Zdaniem kół dyplomatycz­
nych w Bagdadzie, na połud­
niowym odcinku frontu Iran 
zmobilizował ponad milion 
żołnierzy. W Bagdadzie panu­
je przekonanie, iż decydująca 
walka jest nieunikniona.

- Najlepsi w języku rosyjskim
(Inf. wł.). Po raz piętnasty odbył się w Zespole Szkół Za­

wodowych nr 1 w Kaliszu wojewódzki finał Olimpiady Ję­
zyka Rosyjskiego Szkół Ponadpodstawowych. Wśród zapro­
szonych gości obecni byli między innymi: kierownik Katedry 
Literatury Rosyjskiej i Radzieckiej Instytutu Języka Rosyj­
skiego im. Aleksandra Puszkina w Moskwie prof. Nikołaj 
Rubcow oraz dyrektor filii Instytutu Języka Rosyjskiego im. 
A. Puszkina w Warszawie prof. dr hab. Paweł Iwiński.

Do finałowych zmagań tegorocznej edycji Olimpiady Ję­
zyka Rosyjskiego w Kaliskiem przystąpiło 31 uczniów, re­
prezentujących 25 różnych typów szkół. Zostali lotni wyło­
nieni spośród prawie 250 uczestników eliminacji szkolnych.

W finale najwyżej oceniono znajomość języka rosyjskie­
go u Waldemara Wolskiego z Technikum Budowy Fortepia­
nów w Kaliszu (opiekun — Gertruda Cierlak). Tuż za nim 
uplasował się Wiesław Kaczmarek z Liceum Ogólnokształ­
cącego w Krotoszynie. Obaj laureaci reprezentować będą 
województwo kaliskie na eliminacjach centralnych 12—15 
kwietnia bieżącego roku w Warszawie, (msj)'

Zaopatrzenie rynku w Konińskiem
(Inf. wł.). Wczoraj rozpoczęło się w województwie koniń­

skim dwudniowe wyjazdowe kolegium Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług którego tematem jest ocena zaopa­
trzenia rynku konińskiego. Resort reprezentują: wicemini­
ster handlu wewnętrznego i usług Maciej Marcin Nurow­
ski, dyrektor generalny MHWiU Stanisław Brągiel oraz dy­
rektorzy i wicedyrektorzy departamentów, central 1 zrze­
szeń.

W pierwszym dniu wizytowano placówki 1 organizacje 
handlowe w Kole, Turku, Słupcy i Koninie. W godzinach 
popołudniowych odbyło się spotkanie przedstawicieli resor­
tu z przedstawicielami handlu województwa konińskiego.

za mało
pozycje jest szczególnie duże.

W tym roku do rąk czytel­
ników trafi: 200 000 egz. jedno­
tomowej popularnej encyklo­
pedii PWN 100 000 egz. tomu 
I z nowego wydania czteroto­
mowej encyklopedii PWN. 
250 000 egz. trzyt-cmowego sło­
wnika jeżyka polskiego (po 
200 000 egz. każdego tomu), 
200 000 egz. jednotomowego sło 
wnika ortograficznego, 100 000 
egz. słownika poprawnej pol­
szczyzny i 250 000 egz. słowni­
ka wyrazów obcych.

Przypominamy 
prenumeratorom

1 mórca upływa termin 
przyjmowania , przedpłat na 
prenumeratę „Głosu Wielko­
polskiego” na miesiąc kwie­
cień J na II kwartał 1984. 
Mieszkańcy wsi i miejscowo­
ści, w których nie ma od­
działów RSW „Prasa-Książka- 
Ruch", opłacają prenumeratę 
w urzędach pocztowych, lub 
u doręczycieli. Natomiast w 
miastach z siedzibą oddzia­
łów RSW „Prasa-Książka-' 
Ruch" prenumeratę mogą 
opłacać jedynie w urzędach 
pocztowych osoby niepełno­
sprawne, a mieszkające sa­
motnie, na rachunek banko­
wy miejscowego oddziału 
RSW.

Cena prenumeraty na mie­
siąc kwiecień wynosi 130 zł. 
zaś na II kwartał — 390 zł.

(ek)

W Kaliszu i Lesznie

W WK SD o rzemieślniczych 
problemach
INFORMACJA WŁASNA

Komitet Wojewódzki Stronnictwa DemokTOfyezneg® w 
Kaliszu był organizatorem narady poświęconej zagadnieniom 
zaopatrzenia rzemiosła, drobnej wytwórczości i usług w ma­
teriały i surowce. W spotkaniu uczestniczyli między innymi: 
wiceminister gospodarki materiałowej Jerzy Gruchalski i 
wicewojewoda kaliski Jerzy Grysaka.

W trakcie narady stwierdzono, iż główną przeszkodą ha­
mującą postęp w rozwoju rzemiosła i drobnej wytwórczości 
jest wadliwy system zaopatrzenia tej ważnej gałęzi gospo­
darki narodowej w materiały 1 surowce. Powszechny ich 
brak powoduje, że potencjał wytwórczy zakładów rzemieśl­
niczych i spółdzielczych wykorzystywany jest w niewiel­
kim stopniu do możliwości i potrzeb rynku. I tak na przy­
kład w Kaliskiem — wskazywano rzemiosło pracuje połową 
swoich potencjalnych możliwości. Wiele krytyki skierowano 
pod adresem realizacji uchwały nr 112 Rady Ministrów z 
czerwca 1981 roku, która zniosła wiele barier formalno­
prawnych w dostępie rzemiosła do źródeł surowców i mate­
riałów, ale w praktyce spotyka się jeszcze wiele ograniczeń 
i traktowanie rzemiosła jako gałęzi gospodarki „drugiej ka­
tegorii”. Podkreślano, że zdobycie materiałów i surowców 
staje się coraz trudniejsze z każdym rokiem.

Ucżestnicy narady wskazywali na działania rzemiosła i 
drobnej wytwórczości, zmierzające w kierunku łagodzenia 
trudności surowcowo-zaópatrzeniowych, podkreślając jed­
nak, że nie wszystko można zastąpić materiałami zastępczy­
mi, a oszczędności sprowadzić do absurdalnych wymiarów. 
Takie, często nieracjonalne działania, prowadzą do obniże­
nia poziomu jakości wyrobów i „zaśmiecania” rynku nikomu 
niepotrzebnymi bublami, (msj)

'dr

W siedzibie WK SD w Lesznie odbyła się narada aktywu 
rzemieślniczego z województwa leszczyńskiego. Prowadziła 
ją sekretarz WK SD — Róża Myszkowska, która na wstępie 
przedstawiła główne dokumenty polityczne sytuujące rze­
miosło w programie wyprowadzania kraju i regionu z kry­
zysu. W Leszczyńskiem — ze Względu na rolniczy charak­
ter regionu — szczególną wagę przywiązywano do rozwoju' 
usług rzemieślniczych dla rolnictwa i wsi. Oceną dokonań 
na tym polu zajmie się planowane wspólne plenarne posie­
dzenie WK SD i WK ZSL.

Uczestnicy narady zabierający głos w dyskusji poruszyli 
wiele zagadnień związanych z działalnością rzemiosła. M. In. 
zaopatrzenia materiałowego, ustalania cen oraz systemu po­
datkowego. Wskazywano również na przepisy ograniczające 
działalność rzemiosła, jak choćby wysokie koszty atestacji 
wyrobów, oprocentowanie zakupów odpadów, ograniczenie 
swobody zakupu surowców i materiałów. Podkreślano rów­
nież. brak stabilnej polityki prawnej wobec rzemiosła.

Sekretarz WK SD podsumowując dyskusję — podkreśliła, 
iż Stronnictwo Demokratyczne dołoży starań, by usuwać 
przeszkody hamujące rozwój tego sektora gospodarki, (ar)
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zimowej Olimpiadzie po raz ostatni

Skazani na przeciętność
Pamiętam jak w przerwie 

Jednego z meczów na Uniwer 
s jadzie w Bukareszcie (a im­
preza zmierzała już ku koń­
cowi) spytałem radzieckiego 
dziennikarza — ile macie 
medali? 37 — odparł. Ponie­
waż liczba wydawała mi się 
zbyt nikła, szybko dodałem 
— złotych? Tak — odpowie­
dział, innych nie liczymy.

Polscy dziennikarze takich 
problemów zapewne nigdy 
mieć nie będą, zwłaszcza je­
śli chodzi o zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. Nie mamy kło­
potów z liczeniem nie tylko 
medali, ale i punktów. W Sa­
rajewie polska ekipa zdobyła 
ich 3. O dwa mniej niż przed 
czterema laty w Lakę Placid 
i o .tyle samo więcej niż 
osiem lat temu w Innsbru- 
cku. Widać zatem, że żaden 
to przypadek, tylko jeszcze 
jedno potwierdzenie, że w 
sportach zimowych nie liczy­
my się w święcie. I, niestety, 
nie ma nadziei, by sytuacja w 
przyszłości uległa zmianie.

Przyjrzyjmy się dokładniej 
jak wypadli nasi /eprezentan 
ci w Sarajewie. Najwięcej 
pochjyał (i punktów także) 
zdobyły łyżwiarki szybkie. 
Wielokrotnie w komentarzach 
podkreślano', że nasze zawod­
niczki są w stanie w przy­
szłości dorównać ~ czołówce 
światowej. Z pewnością nie 
uczyni tego jednak Erwina 
Ryś-Ferens, która myśli już 
o zakończeniu kariery. Po win 
ny natomiast poczynić postę­
py jej młodsze uzdolnione 
koleżanki, lecz szans na olim­
pijskie medale raczej nie wi­
dzę. Po prostu zawodniczki 
NRD przewyższają o klasę 
rywalki z całego świata i je­
żeli- dorównać im kroku nie 
mogą nawet świetnie przygo­
towane i dysponujące lepszy­
mi warunkami treningowymi 
niż Polki zawodniczki ZSRR, 
to trudno liczyć by dokonały 
tego właśnie nasze łyżwiarki.

Ostatnią naszą medalową 
nadzieją w Sarajewie były 
siostry Tlałkówny. Dorota nie 
ukończyła przejazdu, Małgo­
rzata zajęła szóste miejsce. 
Żadna to rewelacja, zwłasz­
cza jeżeli wziąć pod uwagę, 
że nasze zawodniczki upra­
wiają dość wąską specjaliza­
cję. Praktycznie jeżdżą tylko 
w slalomie specjalnym, pod­
czas gdy wiele ich konkuren- 
tek osiąga dobre, wyniki rów­
nież w zjeżdzie i slalomie gi­
gancie. Faktem jest jednak, 

e zaliczają się do czołówki 
światowej. Czy to oznacza 
nadzieję na lepsze czasy 
tej konkurencji w Polsce? By 
najmniej. Przypomnę bowiem, 
że było już w naszym nar-’ 
ciarstwie alpejskim rodzeń­
stwo odnoszące międzynaro­
dowe sukcesy — bracia Ba­
chledowie. Dzisiaj w konku­
rencjach. które uprawiali, pa­
nuje całkowita pustka. .Nikt 
nie- może zaręczyć, że wśród 
kobiet będzie inaczej.

Skoro już o siostrach Tlał- 
kównrch mowa, to przyznam, 
iż byłem nieco zbulwersowa­
ny wypowiedziami i zachor 
waniem Doroty po jej upad­
ku. Sprawiała bowiem wraże­
nie jakby ta przykrość spotka 
la ją nie na olimpijskiej tra­
sie na Jahyrinie, ale podczas 
treningu na stoku Nosala. Gdy 
bar dziej od niej utytułowane 
zawodniczki przeżywały moc­
no swoje niepowodzenia, Tlał 
kówna z uśmiechem na twa­
rzy, mając tzw.. „pełny luz”

dla. swego

Dzisiaj w Gnieźnie pierwsze walki
Dzisiaj w sali GOS IR przy 

ul. Paczkowskiego w Gnieź­
nie rozpocznie się międzyna­
rodowy turniej bokserski o 
„Złoty Pas Aleksandra Polu- 
sa”. Impreza została przez 
działaczy gnieźnieńskich oraz 
Okręgowego Związku Bokser­
skiego w Poznaniu starannie 
przygotowana. Na miejscu 
przebywają już poszczególne 
ekipy.' w tym również zagra­
niczne. Dzisiaj w godzinach 
rannych odbędą się badania 
lekarskie-, oraz oficjalna wa­
ga. Losowanie oraz konferen­
cja techniczną wyznaczone 

odrzekła, że na Olimpiadzie 
świat się nie kończy, i że za 
4 lata będą następne Igrzys­
ka. Wszystko to prawda tyl­
ko. że nawet kilkanaście tri­
umfów w zawodach o Puchar 
Świata jest mniej warte ni je­
den olimpijski medal a ewen­
tualny sukces za 4 lata wCal- 
gary jest bardzo iluzoryczny. 
Już bowiem w Sarajewie sla­
lom specjalny wygrała 19-let- 
nia Włoszka Paoletta Magoni, 
a zwyciężczyni zjazdu — 
Szwajcarka Michaela Ffgini 
dopiero w kwietniu skończy 
18 lat. Podczas następnej 
Olimpiady Tlalkówny będą 
miały już po 25 lat. Wcale to 
nie pr zem a w i a na ich kor zy ś ć.

O tym, że w skokach nar­
ciarskich Janusz Malik nie 
odniesie sukcesu byłem prze­
konany już w momencie, gdy 
zaczęto go porównywać z 
Wojciechem Fortuną. Olbrzy­
mia presja psychiczna w po­
łączeniu z niezbyt jeszcze 
wielkimi umiejętnościami mu 
siała dać efekt taki jaki wła­
śnie w Sarajewie obserwowa­
liśmy — odległe lokdty. Nie 
neguję, że Malik ma talent, 
ale uzdolnionych skoczków 
było w Polsce sporo, sukce­
sów zaś mało. Piotr Fijas 
wiele już nie dokona. Po 
pierwsze — nie jest to za­
wodnik pierwszej młodości; 
po drugie — nie potrafi utrzv 
mać równej formy nawet w 
czasie jednego konkursu.

Przykrą- niespodzianką była 
postawa Józefa Łuszczka. Dla 
czego Łuszczek biegał w Sa­
rajewie tak słabo, niech od­
powiedzą trenerzy. Do za­
wodnika pretensji nie mam, 
gdyż znany jest on nie tylko 
w kraju ze swej ambicji i 
pracowitości. Łuszczek był 
mistrzem świata, dla polskie­
go sportu zrobił dużo i wię­
cej już chyba uczynić nie 
zdoła. A pozą Łuszczkiem nie 
mamy nikogo. A gdyby na­
wet założyć, że objawi się ja­
kiś super talent, to i tak tru- 
no mu wróżyć sukcesy. Skoro 
po raz pierwszy zdarzyło się, 
że bez medalu pozostały bie­
gaczki NRD, skoro rywaliza­
cję ze Skandynawami prze­
grali reprezentanci ZSRR...

Nie jest natomiast zasko- 
ćzeniem wynik osiągnięty 
przez łyżwiarza figurowego 
— Grzegorza Filipowskiego. 
Zawodzi w którejś z kolei 
imprezie i chyba poza jego 
trenerką nikt już nie wierzy, 
że zdolny jest on osiągnąć 
wartościowy rezultat Trener - 
ka Barbara Kossowska dla 

podopiecznego zawsze 
ma jednak jakieś wytłuma­
czenie. Po występie w Sara­
jewie były to argumenty 
wprost śmieszne. więc warto 
je zacytować. Otóż B. Kos­
sowska twierdzi, że G. Fili­
powski pojechał słabo gdyż: 
„był spięły przed startem, 
miał mało treningów, zbyt 
długo oczekiwał na występ, 
nie potrafi jeszcze wykony­
wać trudnych elementów w 
momencie gdy się uśmiecha, 
ma za. mało siły, a w ogóle 
rośnie i w minionym roku 
stał się wyższy o półtora cen­
tymetra”. Warto więc przypo­
mnieć, że 16-letnia Tiffany 
Chin z USA debiutując nie 
tylko na Olimpiadzie, ale i w 
imprezie międzynarodowej 
rangi, wywalczyła w Saraje­
wie 4 miejsce. Być może jed­
nak Amerykanki ... nie ros­
ną, a uśmiech na ustach ma­
ją od urodzenia.

zostały na godzinę 11. Dopie­
ro po nich poznamy dokład­
ną liczbę dopuszczonych do 
turnieju zawodników oraz ze­
staw walk eliminacyjnych, 
które rozegrane zostaną dzi­
siaj po południu. Na godzinę 
17 zaplanowano otwarcie'im­
prezy, a 15 minut później roz 
pocznie się pierwszy pojedy­
nek na ringu. Dodajmy, że 
ponieważ turniej znajduje się 
w kalendarzu EABA„ zawody, 
w Gnieźnie obserwować bę­
dzie przedstawiciel technicz­
ny tej’ organizacji Vaclav, 
Mudra z CSRS, (wił)

I wreszcie hokeiści, których 
występy wzbudziły najwięcej 
kontrowersji. Zebrali sporo 
słów krytyki, w znacznej 
mierze uzasadnionej. Dotyczy 
to szczególnie dwóch meczów 
— z Włochami oraz ze Szwe­
cją, w których nie wykazali 
takiej postawy, jakiej byśmy 
od reprezentantów Polski o- 
czekiwali. Sądzę, że rzecz ca­
ła tkwiła w sferze psychicz­
nej. Otóż bez żadnego sen­
sownego uzasadnienia wma- 
wiano hokeistom, że mają 
szansę ńa wywalczenie 6 lo­
katy. Po przegranej z RFN 
zrealizowanie tego zadania 
było już niemożliwe. Oczeki­
wania rozminęły się z rzeczy­
wistością, co wywarło ujem­
ny wpływ na postawę druży­
ny właśnie we wspomnianych 
dwóch spotkaniach. Na dobro 
zespołowi trzeba jednak za­
pisać, że zdołał się skonsoli­
dować w meczu „o uratowa­
nie twarzy” z Jugosławią i 
nieźle zaprezentował się w 
pojedynku z broniącą tytułu 
mistrza olimpijskiego druży­
ną USA. Nasi hokeiści zaję­
li w tym turnieju 8 miejsce, 
które jest adekwatne do po­
ziomu przez nich reprezento­
wanego.

Z pobieżnej oceny wystę­
pów naszych olimpijczyków 
wynika jednoznacznie, że iw 
przyszłości nie mamy* co li­
czyć na medalowe zdobycze 
na zimowych Igrzyskach 0- 
limpijskich. Skazami jesteśmy 
na ^przeciętność, na liczenie 
drobnych punktów, na ciesze­
nie się z miejsc w czołowej 
dziesiątce. Już słyszę jednak 
pytanie — dlaczego? Prze­
cież NRE/ okazała się najlep­
sza na Igrzyskach, a leży 
przecież w tej samej strefie 
klimatycznej!

Otóż paradoks polega na 
tym, że wygrać zimową 0- 
limpiadę może także kraj, 
który leży w Afryce i które­
go mieszkańcy nigdy nie wi­
dzieli śniegu. Niezbędne są 
do tego trzy elementy: chęci, 
duże nakłady finansowe na 
obiekty i wysoko postawiona 
medycyna sportowa. W tym 
miejscu trzeba bowiem przy­
pomnieć, że z 24 medali, któ­
re zdobyli sportowcy NRD, 19 
wywalczono w trzech konku­
rencjach: łyżwiarstwie szyb­
kim, saneczkarstwie i bobsle­
jach. Z 9 złotych, które za­
pewniły zwycięstwo w Igrzys 
kach aż 7 przy pad lo na te 
konkurencje A żeby w nich 
zwyciężać, wystarczy dyspo­
nować sztuczny mi torami*.

Oceniając występy Polaków 
w Sarajewie trzeba pamię­
tać, że żyjemy w kraju, w 
którym nie ma ani jednego 
sztucznego lodowego toru dla 
saneczkarzy i bobsleistów i 
chyba szybko go nie będzie, 
gdyż jest kilka ważniejszych 
rzeczy, które . trzeba zbudo­
wać; że żyjemy w kraju, w 
którym gdy hokeiście Jończy­
kowi pękł but, to. musiał prze 
rwać treningi, bo drugiego 
nie miał: że nie można było 
na Skrzycznem rozegrać za­
wodów o Puchar Beskidów, 
gdyż zabrakło tyczek slalo­
mowych.

Nie należy więc się łudzić, 
że w dającej się przewidzieć 
przyszłości możemy być Kra­
jem znaczącym w sportach 
zimowych, ani też rozbudzać 
— co się zdarza — nieuzasad­
nionych nadziei.

WIESŁAW ŁUCZAK

Magnetofon M 8010 za­
mienię na wzmacniacz 
WS 31 ID tuner AS 2UD, 
inne do zestawu Mini 
lub sprzedam. Tel. 617-73 

300 lOg

Sprzedam Orlik i Birkut 
do zbioru buraków. Ro­
man Szymankiewicz, Tur 
kowo 38, 64-320 Buk.

30050g

Sprzedam. Rometa 2-osP- 
bowego. Adam Kominek, 
62-044 Czerwonak, ul. 
Źródlana 5b. 30850g

Akumulator 45 Ah, dy­
wan wełniany 2X3 nowy. 
Os. Lecha 17 m 35 po 
godz. 18. 1 30399g

O Lokale
M-2 osiedle Czecha za­
mienię na pokój Jeżyce. 
Oferty ,308(>0g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Zamienię 2-pokojowe 
mieszkanie z łazienką (o- 
grzewanle etażowe) i o- 
gródkiem z możliwością 
korzystnego wykupienia 
całego domu na własność 
(Os. Warszawskie) na 
mieszkanie 2 lub 3-poko 
jftWe w nowym budow­
nictwie — dzielnica No­
we MiaRto. Oferty 30832g 
Biuro Ogłoszeń; Skryta 1.

H Nieruchomości
Gospodarstwo 3,5 ha 
dom pięciopokojowy co,’ 
łazienka, budynek gos­
podarczy sprzedam. Wiar 
dunki 12 gm. Ryczywół.

28559g

0 Rożne
Wytwórców konfekcji 
damskiej poszukuję. O- 
ferty 30745g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików, tel. 221-189 po 
godz. 15. 30821g

Skorzystaj z usług. Usz­
czelnianie okien — drzwi 
— żaluzje okienne, drzwi 
harmonijkowe — tapicer 
ka (wygłuszanie drzwi). 
Tel. 20-51-52. 30437g

Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych. Krótkie 
terminy. Dębiec, św. 
Trójcy. 30206g

Kreślenie rysunków* bu­
dowlanych i mechanicz­
nych. Tel. 748-04 godz. 
18—20. 30231g

Zlecę wykonanie cokołu 
domku jednorodzinnnego 
oraz założenie kafelków 
kuchennych. Trzebatow- 
ska 24, Poznań. 30299g

Sprzedam karoserię kom 
pletną "Zaporożca po wy­
padku. Rogalin, Arciszew 
skiego 12. Tel. Mosina 
726. 30486g

Łóżeczko piętrowe drew 
niane sprzedam. Teł. 
731-52. 28596g

Tanio sprzedam 2 ma­
szyny pralnicze PC-15 
oraz wyżymarkę elektry 
czną bez silników. Wia 
domość Września Dąbrów 
skiego 12 m 18, tel. 60-265 
po 17. 30002g

Sprzedam 2 obrączki 4 g. 
Oferty z podaniem ceny 
30405g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam parę obrączek 
złotych i dwie monety 
srebrne (papieża). Ofer­
ty 30774g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam materiał sukien 
kowy, pochodzenia zagra 
nicznego Jerzy Kaczma­
rek, Poznań, Os. Jana 
III Sobieskiego 1A m 6.

30015g

Sprzedam urządzenie do 
ładowania naboi autosy- 
fonowych, butle do CÓt 
łuski nabojowe. Kościan, 
ul. Górna 10. 30355g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC-5 óbaz 
młocarńię z prasą. Cze- 
saw Wojbiewicz. Kieł- 
czynek 46, 83-130 Książ 
Wlkp. ' 30350g

S Sprzedaż
Sprzedam buraki paste­
wne, spawarkę wirniko­
wą 500. szuflę mechani­
czną do ustrwanla obor­
nika. Tarnowo Podgór­
ne, Marlanowska 20.

30768g

453 KI
CykHnowanie, lakierowa­
nie, tel. 22-52-75. 26150g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel. 30342g

Posiadam wolny czas 
przyjmę pracę chałupni 
czą. Oferty 30496g Biuro
Ogłoszeń Skryta 1.

Biorytmy. Tel. 20-49-25.
30619g

Poszukuję dostawców a- 
trakcyjnych towarów po 
chodzenia zagranicznego, 
kurtkę 3/4 listy — no­
wa zamienię na: sztruks, 
wełnę inne zagraniczne 
towary lub na automat, 
lodówkę, maszynę do szy 
cia. Tel. 32-13-03. 30640g

Poszukuję odbiorcy goż 
dzików. Jan Kaczmarek, 
Komorniki, ul. Pocztowa 
12. 30899g

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie, podłóg, par 
kietów, mozaiki. Gro­
bla 32 m 13. 30887g

® Matrymonialne
Reprezentacyjny kawa­
ler 190/26 przystojny, wy 
sportowany brunet, mie­
szkanie, pozna atrakcyj­
ną. wysoką pannę. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty z fotogra­
fią 30599g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1. Zwrot zdjęć i 
•dyskrecja zapewniona.

Panna’ lat 30. wzrost 
175, szczupła, niezależna, 
pozna kawalera lub wdo 
wca do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
30631g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Trzydziestodwuletnia, roz 
wiedziona, studia, miesz 
kanie, zamożna poślubi 
wykształconego, sytuowa 
nego pana. Oferty 30645g 
Biuro Ogłoszeń Skryta.

Kawaler lat 50, miesz­
kanie pozna . panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
30677g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

ZAKŁAD OGRODNICZY
Poznań — Szczepankowo 

ul. Rodawska 17

SPRZEDA
SADZONKI POMIDORÓW

S4941g

Przystojny kawaler lat 
32 wzrost 170 cm pozna 
panią do lat 36 z gos­
podarstwem rolnym. Mo­
że być wdowa. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
3lÓ00g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Kulturalnego z wykształ 
ceniem - wyższym pana 
pozna 43-letnia, drobna 
brunetka. Cel matrymo­
nialny. Oferty 30968g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta J.

Panna lat 28, ładna, , wy 
soka brunetka, wykształ 
cenie wyżsźe, materialnie 
niezależna (prawo jaz­
dy), wyznania rzymsko- 
katoliękiego pozna pana 
do lat 35 stanu wolne­
go, wysokiego z wy­
kształceniem wyższym 
lub średnim technicz­
nym. Cel matrymonial­
ny. Tylko poważne ofer 
ty 30407g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

pani lat 38, blondynka, 
pogodnego usposobienia, 
wy kształcenie średnie, 
mieszkanie pozna pana 
do. lat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty 3O?T2g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Wdowa, mieszkanie po­
zna pank do lat W b«>z 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty 30830g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Pięćdziesięcioletni bied­
ny pozna samotną, ład­
ną, zgrabną inteligentna 
panią mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
39039g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Panna lat 31/167 szczupła 
blondynka, średnie wy­
kształcenie, materialnie 
niezależna pozna wyso­
kiego, kulturalnego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty 30«91g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

„CEPELIA” 
Regionalna Biuro Sprzedaży 
w Poznaniu ul. Sowińskieg0 33

pilnie poszukuje na okres 1 roku 

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
o powierzchni ponad 200 ro*.

631-K1

Bojerowa rewia
Mocno drżeli bojerowcy o losy 

mistrzostw świata i Europy, któ­
re tym razem rozgrywane będą 
w Polsce. Aura była bardzo nie- 
łaskawa rujnując program trenin 
gów, lecz wreszcie mró-z ściął 
taflę Zalewu Wiślanego w Kry­
nicy, pokrył go powłoką I4-cen- 
tymetrowego lodu i od soboty 
Pucharem Europy poprzez mi­
strzostwa świata i Europy roz­
pocznie się bojerowa rewia, któ­
ra będzie trwała do 3 marca

Mistrzostwa świata w klasie 
„DN” (symbol bojerów) rozgry­
wane są od 1973 roku, a pier­
wszy tytuł zdobył dla Polski R. 
Knasiecki w 1976 roku. Od tego 
czaau -z każdych mistrzostw Po­
lacy przywozili r medal®, (leg)

Nowo otwarta Pracownia 
Krawiectwa Damskiego 
poleca swoje usługi szy­
cie płaszczy, kurtek z ma 
teriałów* własnych i po­
wierzonych. Duży wy­
bór — specjalność syl­
wetki nietypowe. Po­
znań, Lampego 11.

30503g

Specjalistyczny sklep na­
rożnik Głogowska — Ko 
panina poleca szeroki wy 
bór: mozaik, parkietów, 
boazerii, listew podłogo­
wych i stolarki budo- 
walnej. Do zakupionego 
towaru gwarantujemy 
chemosil. na 2-krotne ma 
lowanie. . 30514g

Instalacje elektryczne — 
zakładanie nowych, re­
monty, konserwacje, tel. 
407-14 po godz. 15.

30576g

| SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH }

Ł 83-220 Skórcz, woj. gdańskie telefon 366, 367

7 SPRZEDA
I w ramach produkcji rynkowej i dla rolnictwa: i

( SUSZARNIE PODŁOGOWE
i typ M834 do suszenia oraz aktywnej wentylacji po- i
i wietrzem nieogrzewanym ziarna zbóż oraz innych i
i nasion. ।
1 Cena detaliczna — 61.000,— zł. ।
1 ciężar około 800 kg.- N

— urządzenie proste w montażu i demontażu j
— powierzchnia suszenia 24 m* 1
— jednorazowy zsyp na 1 m1 około 800 kg

. — ilość oferowana 50 szt.i x ।
( Zamówienia przyjmujemy na I i TI kwartał 1934 roku

r na adres j.w. 497-K1
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ś. T p. 
HENRYK BERA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
bitwach w sobotę 25. II. 1984 r. o god. 11 
do kościoła parafialnego w Węglewie, po r?vm 
nastąpi pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W Ry-

Ostatnie pożegnanie

■RODZINA 
Rybitwy, Gniezno, Poznań.

W dniu 18 lutego 1984 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 78 nasz kochany ojciec, brat, szwa­
gier, teść, wujek, dziadek i pradziadek

ś. T p.
MICHAŁ SOWCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 lutego br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań Osiedle Bolesława Chrobrego 18 m 84.
36l)13g

tDnia 18 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu 
naszą kochana siostra i ciocia, śp.

ROZALIA KĘDZIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o 

godz. 11.05 na cmentarzu Junikowo.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA «

867-US

Dnia 18 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu w 
wieku 80 lat nasza kochana ciocia

Ś. + p. 
MARIA CENDLER

» domu Seidel

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 34 bm. o 
godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
SIOITRZ8NIĆ!

Poznań wl. Lodowa 7a. 8W-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
18 lutego 1984 roku zmarł po długich cierpie­
niach namaszczony .OlejamiMw. mój kochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69

Ś. + p.
LUDWIK SZAFRAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
KODEINA

Poznań ul. Bukowa 3 m 18. 858-U3

W dniu 19 lutego 1984 roku zmarł po dłu­
giej chorobie nieodżałowanej pamięci mój 
ukochany mąż

ś. i* p. 
MICHAŁ CZEREWKO

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
EONA

Poznań, Strzałowa 7 m. 31. 655-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lutego 1984 roku zmarła po długich cier­

pieniach przeżywszy lat 83 kochana żona, 
matka, teściowa, siostra, babcia, ciocia i ku­
zynka, śp.

MARIANNA SKRZYPlNSKA
z domu Rzymkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu Miłostowm.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. 28 Czerwca 1955 r. 261 m 4.
• 670-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1984 roku zmarł

CZESŁAW STENDERA 
ęmerytowany dyrektor Inspektoratu PZU w 
Środzie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odzna­

czeniami państwowymi, regionalnymi 
i resortowymi.

Zmarły w czasie swej długoletniej sumien­
nej pracy w dziedzinie ubezpieczeń gospodar­
czych zyskał sobie uznanie szerokich rzesz 
ubezpieczonych i przełożonych oraz szczerą 
sympatię współpracowników..

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, załogi Inspektoratów, Koło ZSL 
oraz Koło Emerytów i Rencistów 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu.

705-K3
..„„-.i. ■■■■■ . I II LŁJl -I.....

Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że dnia 16 lutego 1984 roku zakończyła nagle 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie na­
sza najukochańsza żona, mamusia, bratowa 
przeżywszy lat 64

Ł t p.
MARIA OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 lutego o 
godz. 14-35 pa cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż z córkami 1 rodziną
Poznań ul. Głogowska 102 m 5. 34886g;

Dnia 21 lutego 1984 roku po ciężkich cier­
pieniach namaszczony Sakramentami św. 
zmarł nasz jedyny najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany syn, brat i wnuk przeżywszy 
lat 24

4. t p.
MARIUSZ WOJCIECH KRASICKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

dniu 25 lutego 1984 r. o godz. 13.30 w kościele 
św, Józefa po czym nastąpi eksportacja zwłok 
na cmentarz parafialny o godz. 14.30 w Obor­
nikach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Oborhiki ul. Staszica 37a. 36314g

W dniu 22 lutego 1984 roku zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami 4św„ w 74 roku życia

Ś. t p.
mgr inż. TADEUSZ DEMBIŃSKI

por. 16 pułku Ułanów Wielkopolskich, uczestnik 
Kampanii 1939, kawaler Krzyża Polonia Rp- 
stituta oraz, odznaczeń państwowych i woje­
wódzkich, długoletni pracownik Związku Plan­
tatorów Roślin Okopowych - oraz ‘ członek

SliTR — NOT
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. 2. 1984 r. o 

godz. 11.30 na cmentarzu przy uh Lutyckiej.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, dzieci 1 wnuki

36177g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1984 roku odeszła od nas na zaw­
sze riasza kochana siostra, szwagierka i cio­
cia

i. T p.
HELENA ISBANER

z domu Benn

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. • 
godz. 12 na cmentarzu Miłostow’o.

W smutku pogrążona
RODZINĄ

Poznań ul. Chlebowa I m 1. , 673-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 lutego 1984 roku .zmarł ceniony 1 zasłużo­
ny działacz spółdzielczości spożywców

mgr Aleksander MICHAŁOWSKI 
członek Prezydium i przewodniczący Komisji 
d/s Handlu, Produkcji i Gastronomii Rady 
Nadzorczej ,,Społem” WZSS w Poznaniu, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami pań­

stwowymi i spółdzielczymi.
Spółdzielczość spożywców „Społem” poniosła 

niepowetowaną stratę.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 

..Społem” Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Spożywców w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek’ 24 lutego 
1984 r. o godz, 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.
Autobus odjedzie sprzed gmachu „Alfa” ul. 
Czerwonej Armii 40 o godz. 9.45. 702-K3

Dnia 21 lutego 1984 roku zmarł

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI 
bj ły wiceprezes Zarządu Spółdzielni zasłużo­
ny działacz ruchu spółdzielczego, wiceprze­
wodniczący Rady Nadzorczej, przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej Rady Nadzorczej „Spo­
łem” pss w Poznaniu, Odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Inny­

mi odznaczeniami spółdzielczymi.

W Zmarłym tracimy wrażliwego człowieka, 
oddanego działacza oraz szlachetnego i Wspa­
niałego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lutegd 1984 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia
s k\ł a d a j ą

Rada Nadzorcza i Zarząd „Społem" 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu.
704-K3

Przewielebnemu Księdzu Kanonikowi Jasiń­
skiemu, Duchowieństwu, Chdżowi „Hasło”, 
harcerzom byłego VII Hufca ZHP, współpra­
cownikom Spółdzielni ,(Kartodruk”, kreWnym, 
przyjaciołom i znajomym którzy okazali serce 
1 pomoc w’ ciężkich dla pas chwilach oraz 
wzięli udział w ostatniej dtodze pożegnania 
mojego drogiego męża kochanego ojca, teścia 
i dziadka, śp.

ALOJZEGO KACHELA
jak również za złożone wieńce i kwiaty 

serdeczne „Bóg zapłać” • 
składa

żona z rodziną
35731g

+ Dnia 20 lutego 1984 roku w 78 roku ży­
cia zmarł nasz serdeczny przyjaciel i ko­

lega, śp.

CZESŁAW STENDERA
absolwent. Gimnazjum w Ostrowie Wlkp. 1 

WSH w Poznaniu — oficer rez. WP.

Pożegnamy Go w piątek dnia 24 bm. o godz. 
11.15 na cmentarzu — Miłostowo.

PACEM AETERNAM
przyjaciele 1 koledzy

Poznań, Ostrów Wielkopolski. 35993g

Pogrążeni w wuelkim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 21 lutego 1984 roku, po 
długiej i ciężkiej chorobie zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, mój, ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść, brat, szwagier 
1 dziadziuś

Ś. t p. 
LUDWIK PAWLAK 

lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w1 piątek 24 bm. o 
godz. 15.05 na cmentarzu Junikowo. (

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, ul. Staszica 19/4 1 682-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1984 roku przeżywszy 69 lat zmarła 
po długiej i ciężkiej chorobie nasza droga 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ś. T p.
JOANNA JAREMBA

z domu Sobkowiak
Msza św. pogrzebową odbędzie się 24 bm. 

o godz. 14, pogrzeb o godz.' 15 w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążona
• RODZINA.

Poznań, ul. Nararnowicka 152. 36029g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 stycznia 1984 roku odszedł od nas niespo­
dziewanie nasz kierownik rejonu człowiek pe­
łen dobroci i - szlachetności

HENRYK SZUKAŁA
i

Na zaw’sze pozostanie w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa oraz pracownicy

PPN „Centrala Nasienna” 
Oddział w Opalenicy.

893-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1984 roku zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasz ukochany syn, brat, 
ojciec, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59

ś. T p.
TADEUSZ BUSZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. • 
godz. 15.40 na cmentarzu junikowskim.

Matka, siostra, synowie 
i rodzina

Prosimy ó nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Dąbrowskiego 146/6. 884-U3

Z wielkim • smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 20 lutego 1984 roku zmarł w wieku 57 
Jat Kolega

• WŁADYSŁAW PACHOLCZYK
starszy Cechu

Rzemiosł Różnych w Chodzieży.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę 
o którym pamięć zachowamy na zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia i żalu.

Zarząd, rzemieślnicy i pracownicy
Biura Cechu w Chodzieży

36066g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1984 r. odeszła od nas po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. w wie­
ku 79 Jat, nasza kochana siostra, ciocia, teś­
ciowa, babcia i prababcia

Ś. T p. 
MARTA GORSZKA 
z domu Brzeskwinlewlcz

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w dniu 
25 lutego o godz. 11.

RODZINA

Miejska Górka. 36017g

tDma 19 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu 
ukochana mama, babcia, przeżywszy 85 lat 

śp.

ANNA TARANT.
Pogrzeb w piątek 24 lutego br. o godz. 11.45 

na cmentarzu junikowskim. s

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ni. Załęże 4 m I. 85656g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze życia śp.

JÓZEFA PAWŁOWICZA
/

składa serdeczne podziękowanie

tona z rodziną
85583g

I PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe Zakład 
Poligraficzny zatrudni:

— linotypistów 
— zecerów

Zgłoszenia Poznań ul. Ziębicka 16.—B
URZĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

zatrudni zaraz
MASZYNISTKI poza halą maszyn.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
i Wydziale Budżetowo - Gospodarczym Urzędu 

Wojewódzkiego w Poznaniu, al. Stalingradzka 
16/18 pokój 002, tel. 696-412 lub pokój 121, 
telefon 696-417. ' 622-K1
Kombinat Budowlany „Poznań — Centrum” 
w Uznaniu, ul. Strzelecka 2/6

poszukuje do Ośrodka Wczasowego w 
Mrzeżynie nad morzem na czas od 15. 5. 
do 15. 9. 1984 r.
SPRZĄTACZEK — POKOJOWYCH

Bliższych informacji udzieli Dział Socjalny 
pok. 121 I piętro. 597-K1

0 Praca
Starsza osoba przyjmie 
panią do pomocy w do­
mu 3 razy tygodniowo.
Tel. 426-04. 34041g

Emeryt — ślusarz — to­
karz podejniie firacę sie 
dzącą Oferty 35531g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Ekspedientkę, cukiernika 
i ucznia lub uczennicę 
przyjmę do Cukierni ul. 
Grunwaldka 326. 35653g

Pomoc domową przyjmę 
zaraz tel. 427-05 ul. Sza­
firowa 9 (Botanik).

35898g

9 Sprzedaż
Rozsadę pomidorów Nor­
ton Virtora, doświetlane. 
Odbiór koniec lutego i 
marca Przeźmierowo Do­
lina 43. 36315g

Radnior — 5 wskaźników 
tel. 33-14-06. 34612g

Bransoletę złotą 47 g 585 
sprzedam w połowie za 
bony PeKaO. Oferty 
36027g Biuro Ogfoszeń 
Skryta 1.

okazyjnie karakuły kana 
dyjskie, czarne długie i 
srebrne krótkie sprze­
dam, tel. 655-99. 3608Jg

Futro lisy piesaki długie 
sprzedam, tel. 665-661 po 
20. 35968g

0 Samochody
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową MZ 250 
Trophy, pług 3-skibowy 
zawieszany. pęzyczepkę 
1-osiową Paprzycki, Ra- 
dzewlce 22. 35510g

Fiata J26p listopad 1978 
sprzedam, tel. 23-01-05 
godz, 16—18. 35684g

Simka 1308 GT — 1979 po 
wypadku (blacha) sprze­
dam lub zamienię na ma 
lucha, tel. 655-99 godz. 
8—10 lub po 16. 36082g

0 Zguby
Skradziono białego malu 
cha POJ 24-87 wiadomość 
tel. 22-39-08. 36190g

0 Różne
Uwaga! Wygłuszanie 
drzwi tapicerką. Zakła­
danie karniszy okien­
nych podwójnych, po­
trójnych z osłonami, 
uszczelnianie okien, tele­
fon 22-50-21. 33975g

Szlifowanie lakierowanie 
parkietów podłóg (okreso 
wa obniżka cen) telefon 
739-14. 3562-4g

tDnia 21 lutego 1984 roku o godz. 22.50 
zmarła ‘nagle opatrzona Sakramentami św. 

nasza ukochana mama, siostra, szwagierka, 
ciocia, przeżywszy lat 68 śp.

MELANIA JÓZW1AK
z domu Małkowska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 'dnia 
24 bm. o godz. 8.45 w kościele farnym w Wą­
growcu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 ■ 
kostnicy stareg.o cmentarza na nowy cmen­
tarz farny w Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci 1 rodzina

Wągrowiec, ul. Krótka 4.

Dnia 21 lutego 1984 roku zmarł nasz kocha­
ny brat, szwagier 1 wujek

Ś. T p.
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsłdm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Andrzejewskiego 6. 888-K8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
< 22 lutego 1984- roku po długiej .1 ciężkiej cho­

robie opatrzona Sakramentami św. zakończyła 
swe pracowite, życie moja ukochana żona, ma­
musia, teściowa, synowa, siostra, bratowa, 
szwagierka 1 ciocia w 45 roku życia

ś. T p.
URSZULA BENDLEWSKA 

z domu Dawitlzińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. • 
godz. 9.45 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 3/111. 687-U8

Harcerzom — seniorom „Piątki" za wzrusza­
jące pożegnanie, Dyrekcji CPN, Zakładowi nr 
1, Związkom Zawodowym, Przyjaciołom, Ko­
legom, Znajomym, Sąsiadom, którzy wzięli 
udział w ostatniej drodze mego najdroższego 
męża, ukochanego tatusia i dziadka, śp.

JULIANA GODYNSKIEGO
oraz za złożone wieńce 1 kwiaty 

wyrazy serdecznego podziękowania składa

żona z rodziną
34892g

KOLEŻANCE
MARII RUBACH 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
■ kła dają 

grono pedagogiczne 1 pracownicy 
ZSG w Czerwonaku.

M180g
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Poznańskie

Radiotelefony dla autobusów
drugi rok zawadzają

f^dyby poziom komunika- 
J cji oceniać po wykona­

niu przez przewoźnika 'roz­
maitych wskaźników, to na 
przykład mieszkańcy Gniez­
na w zeszłym roku nie po­
winni mieć żadnych powo­
dów do narzekań za kurso­
wanie autobusów. Miejskie 
Przeds iębiors two Komunika - 
cyjne z kilkuprocentową nad 
wyżką wykonało mianowicie 
plan kilometrów przejecha­
nych przez każdy wóz, uzys­
kało dobre wskaźniki goto­
wości technicznej taboru i je­
go kierowania na trasy. Wy­
niki ekonomiczne też okaza­
ły się wyjątkowo pomyślne.

A jednak do gnieźnieńskiej 
komunikacji jest sporo za­
strzeżeń. Dopiero codzienność 
na ulicach weryfikuje różne 
obliczenia statystyczne. I to 
jest nawet regułą, że owa sta­
tystyka bywa dużo bardziej 
optymistyczniejsza niż rze­
czywistość. Liczby często nie 
odzwierciedlają przecież od­
czuć ludzi na co dzień ko­
rzystających z komunikacji. 
Na przystankach często trze­
ba długo wypatrywać auto­
busu, niekiedy w ogóle „wy­
padają” one z rozkładu ja­
zdy, bywają opóźnione; pre­
tensje wywołuje niekultural­
ne zachowanie niektórych kie 
rowców. W każdym razie po­
dróżowanie po Gnieźnie — 
jak zresztą i po innych mia-

stach — jest bardziej mitrę­
gą niż przyjemnością.

To samo jednak odnosi się 
1 do war typków pracy MPK. 
Dysponuje ono bowiem na­
miastką zajezdni, która wy- 
starczała w 1957 roku, gdy 
przedsiębiorstwo zaczynało 
działalność. Od tamtego cza­
su stan zaplecza prawie się 
nie zmienił, a zadania są wie­
lokrotnie większe. To bowiem 
obsługa 38 linii, to około 
14 000 kilometrów na nich 
przejeżdżanych każdego dnia 
przez autobusy, to ' już ponad 
21 milionów pasażerów rocz­
nie.

■ Tymczasem zajezdnia, to 
wdelka prowizorka. I wielka 
ciasnota. Dość stwierdzić, że 
obliczona jest na 35 pojaz­
dów, a obsługiwać trzeba 65. 
Do tego warsztaty adaptowa­
ne są z budynków mieszkal­
nych i przygotowane do
przyjmowania autobusów
„Star”. Teraz jednak wyko­
rzystuje się wyłącznie „Auto- 
sany” — dłuższe i wyższe od 
poprzednich. Nie ma więc mo­
żliwości zamontowania urzą­
dzeń diagnostycznych, niezbę­
dnych do ’ zapewnienia wyso­
kiej sprawności taboru.

Jest też zaledwie 9 stano­
wisk jego obsługi i naprawy. 
Prymitywnych z nieodpowie­
dnimi kanałami. W ogóle nie 
ma myjni i autobusy czyści

się pod gołym niebem, Z. ma-. 
szyn do obróbki metali są tyl I 
®o dwie i to przestarzałe (to- I 
karnia x 1959 roku 1 wyta-1 
czarka niewiele młodsza); na I 
zainstalowanie innych nie ma I 
miejsca. Tak jak nie ma, miej- I 
sca dla wszystkich autobusów I 
na placu manewrowym. To I 
sprawia — oczywiście — że I 
nie można sprostać różnym | 
wymaganiom bhp i przeciw- | 
pożarowym

Próbuje się wprawdzie mo­
dernizować kolejne pomiesz­
czenia, ale to nie są poczy­
nania na dłuższą metę. Ale 
czy można z pewnych prze­
róbek zrezygnować, skoro na 
przykład przedsiębiorstwo ma 
radiotelefony a nie może ich 
zamontować (choć bardzo by 
się przydały dla usprawnie­
nia uuchu), bo nie ma gdzie. 
Leżą więc w magazynie ód I 
dwóch lat i -tylko... zawadza­
ją. Może minie jeszcze tro­
chę czasu i przestaną się ao 
czegokolwiek nadawać.

Perspekty wicznym rozwią­
zaniem jest nowa zajezdnia. 
Zabiega się o nią już ósmy 
rok i na razie z niewielkim 
skutkiem (o czym i w „Gło­
sie” niejednokrotnie informo­
waliśmy). Teren jest wpraw­
dzie zarezerwowany, ale po­
nieważ ma wartości uprawne 
— zabranie wymaga zgody 
ministra rolnictwa. i gospo­
darki żywnościowej, a on się 
ciągle waha. I może potrwać 
to jeszcze, więc poczyniono 
starania o teren wraz z bu-

7Ama trwa

Spieszący sią zazwyczaj wozac y nie zwracają na ogół uwagi 
na sposób składowania opału, który rozrzucony na chodniku 
uniemożliwia pieszym przejście jak to widać na zdjęciu z Kro­

toszyna (Kaliskie).
Fet. „Głos” — K. Królak

Kaliskie

Dobrze 
produkcji

dynkiem przylegający do |ny pr^ed
obecnej zajezdni, ale też oka­
zuje się to wielce skompliko­
wane. Oby tylko z . powodu 
kiepskiego zaplecza nie skom­
plikowała się sama komuni­
kacja. (bop)

Pilskie Konińskie

I z resztek ubiory
godne salonów mody

prosperuje oddział 
ubocznej, utworze - 

dwoma laty w Fa-
bryce Wyrobów7 Runowych

Zakładowe plany 
zgodne i potrzebami
O 4 procent wyższa będzie 

w tym roku — w stosunku 
do poprzedniego — produkcja 
wyrobów pilskiego przemysłu, 
a jej ■wartość osiągnie poziom 
51 mld zł. Najwyższy przyrost 
produkcji zapowiadają: Fa­
bryka Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metałplast” 
w "Złotowie, Pałucka Fabryka 
Maszyn i Urządzeń „Zremb” 
w Wągrowcu, Lubuskie Zakła­
dy Okrętowe „Lubtmor” w 
Trzciance i inne.

Szczególne zmaczanie nada­
ne produkcji wyrobów defi­
cytowych i objęcie jej zamó? 
wieniiami rządowymi oraz pro­
gramami operacyjnymi, spo­
wodowały, że rozwijać się bę- 
daie szczególnie produkcja dla. 
gospodarki żywnościowej i 
transportu kolejowego, wyro­
bów odzieżowych dla dzieci, 
odzieży roboczej oraz źródeł 
światła. Pilscy wytwórcy wy-

Gorczyca surowcem i lekarstwem

„Runotex” w Kalis-zu. Znala­
zło w nim zatrudnienie około 

150 osób, głównie kobiet, pole­
rowanych przez lekarzy do 
lżejszej pracy. Większość x 
nich ma aa sobą kilkadizde- 

Lsdąt , lat ciężkiej pracy przy 
| maszynac h włókienniczych, 
| Szyją przede wszystikiśm z ma 
Iterlalów odpadowych i resztek 
I lókką konfekcję dziecięcą i 
I młodzieżową.
I W ubiegłym roku wartość

Od szesnastu lat działa w Słupcy (Konińskie) jedyny w 
Polsce ZaKlad Przetwórstwa Gorczycy. W ubiegłym roku z 
około 6000 ton tej rośliny wyprodukowano 3330 ton mączek 
oraz 464 tony oleju, wykorzystywanego przy wytwarzaniu Isprzedanych -wyrobów goto- 
tłufaęzów7. Odbiorcą mączek jest ponad 30 producentów Iwych wyniosła 26 min zło-
musztardy i majonezu z całego kraju. Gorczyca do Słupcy (tych, które poszerzyły ofertę 
dostarczana jest przede wszystkim z Poznańskiego, Bydgo- | kaliskiego handlu. Ogółem wy 
skiego, Toruńskiego i Gdańskiego. A także ze wsi Szem- | konano prawie 60 000 goto- 
borowo w województwie konińskim, której mieszkańcy dru- I
@i rok specjalizują się w tej uprawne.

Podstawowym surowcem do produkcji mączki jest gor­
czyca biała, która ze względu na mniejsze wymagania prze­
de wszystkim uprawiana jest w Polsce. Powoduje to ko­
nieczność importu gorczycy czarnej z Kanady i RFN; w po­
łowie lutego nadszeł kolejny transport ponad 300 ton. Maszyny 
zakładu nie pracowaiy jednak z powodu braku gorczycy, lecz 
całkowitego zapełnienia magazynu mączkami, których nie 
miał kto odbierać. Ciekawe, czy wszędzie musztardę można 
krupić bez problemów? Inny kłopot, to coraz powszechniej­
szy niedobór części do maszyn, które pochodzą także z Im­
portu,

Na bieżący rok u rolników zakontraktowano około 1300 
ton gorczycy. Czy skup będzie większy, zależy w dużym

produkują w 
min żarówek, 
wek 1 420 000 
mieszkalnych,

tym rokiu 109,5
1.2 min śwnetló- 
lamu do wnętrz

(jot)

stopniu od podniesienia jego cen 
sdę opłacalna.

Gospodynie domowe natomiast 
kiszenia ogórków. Nadaje snę ona

— tak, aby uprawa stała

wykorzystują gorczycę do 
również do leczenia dole-

gliwoścl reumatycznych przez okładanie chorych miejsc 
wypełnionymi nią podgrzanymi woreczkami lnianymi, (les)

Nie najliczniejsze 
lecz aktywne kola SIMP

Akurat w Konińskiem Od­
dział Wojewódżkii Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Mechaników Polskich 
nie jest najłicanltejszy, gdyż 
ustępuje stowarzyszeniom gór 
niczym, ale stara się być bar­
dzo aktywny. Obecnie w za­
kładach tego rejonu działa 12 
kół.

Przed zapowiedzianym na 
maj walnym zgromadzeniem 
SIMP. odbyło się w Słupcy 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze konińskiego oddziału,

wy eh wyrobów w 50 wzorach, 
których nie powstydziłaby się 
w swoich salonach i „Moda 
Polska”. Zużyto na to prawie 
28 ton materiałów odpado­
wych wartości około 4,5 min 
zł. Tyle by- bowiem uzyskano 
z ach sprzedaży jako surowca 
wtórnego. Oddział wypraco­
wał zysk wartości 3,3 min zł 
i stał się konkurentem dla 
prywatnych zakładów krawie­
ctwa lekkiego. Szyte w od­
dziale produkcji „ubocznej” 
spódnice z aksamitu kosztują 
około 1600 złotych, podczas 
gdy takie same w ajencyjnych 
sklepach cenione są dwa raizy 
wyżej.

Oddział ten — jeden i nie­
licznych w kaliskich nakła­
dach włókienniczych — rozwi­
ną? w dużym stopniu produk­
cję wyróbów gotowych z su­
rowców odpadowych, ómsj)

w którym uczestniozylii repre­
zentanci wszystkich kół. Poza 
wyborami nowego zarządu, 
którego przewodniczącym po­
został nadal Jan Sobótka z 
„Mostostalu”, oraz delegatów 
na wailne zgromadzenie, naj­
więcej czasu poświęcono na 
dyskusję. Mówiono o współ­
czesnej roli inżyniera i tech­
nika—mechanika, potrzebie po 
pularyzowiania specjalizacji za 
wodo we j. doskonaleniu infor- 
macjłi naukowo-technicznej o- 
raiz rozwijaniu ruchu wyna- 
laizczego.
Grupie członków SIMP wrę­
czono podczas zebrania regio- 
naiłne i stowarzyszeniowe od- 
znaezeniia. (bej)

Leszczyńskie

Szpetny magazyn 
stał się galerią sztuki
W staromiejskiej kamienicy 

w Lesznie przy ulicy Brac­
kiej — tuż przy rynku 
czynna jest od kilku dni no­
wa galeria sztuki * współczes­
nej. Do niedawna w pomie„- 
czeniach przez nią zajmowa­
nych mieścił się magazyn, któ 
rego zewnętrzny wygląd od­
straszał przechodniów- Galerią 
otworzył Józef Piotrowski.
_ Zamierzam prezentować <*• 

brą sztukę — mówi. — Nawisa­
łem kontakty z artystami, któ­
rych nazwiska liczą Hę w łwie­
cie eatuki nie tylko w kraju, ale 
równie! za granicą. W mojej ga­
lerii n-U tylko wystawiam, Me* 
takie oprzedaję obrały, grafiki, 
szkło i ceramikę artyetyoemą *• 
raz biżuterię i medale. Na raate 
trudno ocenić wy pomyał „ehwy 
cii”, w Lesznie ale byłe dotyeh- 
czas podobnej placówki, ąl< mam 
nadzieję, te ( eaaeem pewstaiHe 
tu „pele” dl* pr«wd«fave4 pWu- 
ki.

Na otwarci* galerii J. Ptotrow 
ski zaproponował leszczynia- 
nom pastel* Wandy 'Prx«la«ko 
wskiej-Krobaekiej — poznań­
skiej plaatyczikfr, której 
we bukiety kwietne, eksportowa 
ne już były na licznych wysta­
wach w kraju i za granicą. 
Wystawia się również szkło 
grawerowane, wykonane przez 
wrocławskiego plastyka — 
Marka Jandę- W najbliższym 
czasie ekspozycja szkła wzbo­
gaci się o dalsze eksponaty. 
W gablotach są także medale 
rawiczanina — Zbigniewa Łu- 
kowiaka oraz biżuteria wyko­
nana przez plastyków poznań­
skich i gdańskich. W marcu 
natomiast wystawiać się bę­
dzie i proponować do sprzeda­
ży witraże.

W pierwszych dniach galer!* 
odwiedziło sporo ludzi. Za­
warto też pierwsze transakcje.

(ar)

Solista i zespół 
zaśpiewają we Wrocławiu
W Chosacmhe (Goraowskie) od­

bywały »ię eMminacj* VIII Ogól- 
n opolski ego Młodzieżowego Prze­
glądu Piosenki. Uczestniczyli wy 
konawcy z Polski półnpenej l ra 
chodniej. Województwo poznań­
skie reprezentowali: słuchacz Po­
licealnego Studium Piosenkarskie 
go w Poznaniu Piotr Andrzejew­
ski oraz zespoły ,,Mr Zoob” z 
Centrum Kultury Studenckiej 
„Nurt” w Pozaniu, „Protest:” r 
Gminnego Ośrodka Kultury w 
Opalenicy oraz „Sekret Dawida” 
z Nowotomyekiego Ośrodka Kul­
tury.

Wśród uczestników Impreey wy 
różniali się oni dobrym przygo­
towaniem eo sprawiło, że Piotra 
Andrzejewskiego 1 grupę „Mr 
Zoob” jury zakwalifikowało do 
finału^ VIII OMPP. który odbę­
dzie aię w kwietniu we Wrocła­
wiu. (msz)

LUTY Romany
23 Damiana,

Czwartak Słońce: 6.55—17.16

(" TEATRY

POZNAŃ

WIELKI — g. IT „Halka”
MUZYCZNY — g. ifl Księż­

niczka czardasza”;
POLSKb- (Scena w Malarni) — 

g. 10 „Ołtarz wzniesiony sobie”;
NOWY — g. 19 „Panopticum 

a la madame Tussaud. Wielkie 
umieranie, czyli czarna śmierć 
Parts isso”;
' LALKI I AKTORA — g. 17 
„Betlejem polskie";

MAJA —: g. 19 „Państwo śmie­
ch u”;

AKADEMIA HUMORU Z AKR 
(Dom Drukarza) g. 19, 21 wieczór 
autorski Tadeusza Drozdy

CHODZIEŻ ' Noteć: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżan­
ta Peppera” (amer.);

GOSTYŃ: „Zajęcie tymczasowe” 
(jug ), „Rój” (amer.);

GÓRA SI.: „Wejście smoka” 
(Hongkońg-amer,);

JAROCIN: „Odmienne stany 
świadomości" (amer,), „Czarna 
kura" (radź.);

KAŁUSZ Oaza: „Blues Brot­
hers” (amer.); Syrena; „Mistrz,

kierownicy udeka” (amer.), „Król 
Cyganów” (amer.);

KĘPNO: „Parszywa dwunastka” 
(amer.);

KONIN Centrum: „Ostatnia go­
nitwa" (jug.), „Trędowata” (poi.), 
Górnik: „Błąd szeryfa” (NRD), 
„Ęwarantanna” (radź );

KOŚCIAN: „Ucieczka z Nowe­
go Jorku (amer.), „ABBA" 
(sz.wedz.);

KROTOSZYN: „1M1” (amer.). 
„Przygody Robinsona Kruzoe” 
(rądz.);

LESZNO Panoranm: „Chłopcy z 
placu Broni” (weg.), „Dreszcze” 
(pot):

NOWY TOMYŚL: „Kaskader z 
przypadku” (amer.);

OBORNIKI: „Czas Apokalipsy” 
(amer.). >„ Partyzancka eskadra” 
(jug-):

OBRZYCKO: ,.Violette i Fran- 
rois” (fr.), „Kropka, kropka, 
przecinek” (radź.);

PIŁA Sokół: „Gangsterzy szos” 
(kanad):

PLESZEW:. „Odwet” (poi.), 
„Przygody błękitnego rycerzyka" 
(poi.), ,,W pustyni 1 w puszczy” 
cz. I 1 TT (s. zamkn.);

PNIEWY: „Komandosi « Na- 
warony” (ang.);

RAWICZ: „Komandosi r "Nawa- 
rony” (ang.), „Wielki Szu” (p»L>;

SŁUPCA: „Tajemnica zamku w 
Karpatach” (czech,);

SZAMOTUŁY: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.);

ŚREM Słonki: „Ostatnie me­
tro” (fr.), „Alicja" (poi-belg.) 
„Jeździec bez głowy” (radź.);

Środa: „odwet" (poi.), „Żan­
darm nsL emeryturze” (fr.);

TRZCIANKA; „Drogi papa” 
(wt>;

WRONKI; „Odmienne stany 
świadomości” (amer,);

WRZEŚNIA: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.), „Wyprawa pe 
xłote włosy” (Czech.);

WSCHOWA: „Sprawa Krame­
rów” (amer);

(RADIO 1
Z PROGRAMU I: 8.05 — obser­

wację; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 Przeboje mistrzów; 16.15 — 
Bank przebojów; 17.25 — Telegra­
my muzyczne ze świata; 20.36 — 
Człowiek dla człowieka; 21,16 — 
Młode lata S. Rachmaninowa; 
23.25 — W karnawałowym nastro­
ju

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, S, 
5.30, 6, 7, «, ». 10, 11, 12.05, 14, 1H, 
18, 1S. 20, 22, 23 __

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 14.10 — Muzyka z klubów 1 
1 estrad;' 15.30 — Co nowego na 
singlach?; 19 30 — Wieczór w fil­
harmonii; 21.10 — Klasycy muzy­
ki country; 22 — Słuchajmy ra­
zem; 0.45 — Góry w zimie

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11 — „Chor­
wat — Polak dwa bratanki”; 13.10 
— Powtórka z rozrywki; 16 — Za 
praszamy do Trójki; 1-9 — Urodzę 
ni na początku wieku; 2! — Fer­
mata — magazyn muzyczny; 22.15 
— Blues wczoraj i dziś; 23 — Za­
praszamy do Trójki; 23.55 — Wier 
sze z 1001 nocy.

Wiadomości: T, I, >, 12, 1S, 16, 
17, 18, 22.05

. Z. PROGRAMU IV: 8.10 — U- 
czelnia aeniorów; 12.30 — Kraj 1 
Polonia; 14 1S — Aktorskie recita­
le; 16 05 — Radiowa encyklopedia 
operetki; 18 — „Nie wtrącaj się 
w nasze sprawy; 20.30 — Wie­
czór muzyki 1 myśli; 23.1# — Mu- 
zykoterapia

Wiadomości: 7, 18.85, M, 10.30, 
28.5#

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 Ra- 
dioexpresB; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Mini recital Pat Boone; 
17.45 — Wspomnienie stale żywe; 
18 — Ćwierćwiecze zespołu „Wiel­
kopolska”

PROGRAM I

6.00 — TTR — Chemia, sem.
2 — Elektroliza-;

6.30 —*TTR — Historia, setnx 
2 — U progu nowych cza­
sów;

8.10 — Zoologia, kJ. VII — 
Ślimaki, małże, głowono- 
gi;

9.00 — Praca- — technika, kl. 
II — Elektrotechnika to 
nie takie trudne;

9.30 — Film dla 2 umiany 
„Spóźnione uczucie” ru­
muński film obyczajowy;

11.00 — Praca — technika, kl. 
IV — Kto zręczniejszy;

11.55 — Język polaki, kl. III

i IV lic. — Leopold Staff;
12.50 — Muzyka, kl. II — Kra 

kowiak — polski taniec 
narodowy;

13.30 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 4 — Mieszanki 
roślin motylkowych i tra 
wami;

14.00' — TTR — Fizyka, sem. 
4 — Kwanty energii;

16.00 — „Mieszkać”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

,>O mnie, o tobie, o nas” 
— oraz film produkcji poi 
skiej „Tylko Kaśka” (6) 
— „Porwanie”;

17.30 — „Poligon”;
17.55 — Telewizyjny informa­

tor wydawniczy;
18.05 — „Interstudio”;
18.30 — „Sonda” — „Wielka 

woda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Film dokumentalny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr sensacji — Wal 

demar Łysiak „Selekcja” 
reż. Tadeusz Kijański. 
Wyst. Henryk Talar, Ma­
rek Walczewski, Marek

Ginę WiełkopohM' redaktorzy w województwach:
KAHS2 ut Ka«knlor?owtko 4 lei. 7$;^5Q< 
KONIN o! »Z»« s łoi 26^—67;
•LESZNO ul Stowlońękc 38 te' ?R. gg.
PIŁA ul. Okrrw 7o. łoL 226—30.

Bargielowski, Emil Kare­
wicz i in.;

21.55 — Krokus — tymboil 
tinzeź wośoi;

22.00 — DT - Komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

17.00 — Wiadomości — Me- 
. fon „dwójki”;

17.10 — „Spróbuj sam”;
17.30 — To się nadaje do -te­

lewizji — Jak ożywić bu 
downictwo jednorodzinne;

16.00 — „Krajobrazy kultury”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Pobocza aportu”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Express reporterów 

„Gorąca linia”;
20.15 — Filharmonia „dwój- 

ki’\ — gra Tatianą Saeba- 
nowa;

21.15 — Wydarzenia — tele­
fon „dwójki”;

21.30 — Spotkanie z Warsza­
wą; ,

22.00 — Kino młodych — „Fan 
ta.zja dur-moll”.


